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We Lwowie — Sobota dnia 9. Czerwca .1894, 


Przedpłata wynosi: 

We Lwowie: miesięcznie zł. 150, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie micjseowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cvi Gar Nar., maja nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni I. Altenberga 
(dawniej 1. II. Richtera). 

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesiceznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 

Za granica kwartalnie zł. 7-50, półrocznie zł. 15. ' 

Prenumeratorowie (raz. Nar. mogę otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata : niie- 
siecznię 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesiecznie 40 et., 


kwartalnie I zł. 10 et. 
Numer kosztuje 6 et. 


GAZETA NARODOWA 


Rok XXXVI. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie ' wieczorem. 


Ferys Rady państwa. 


Lwów d. 8. czerwca. 
Otwarcie wystawy: krajowej pozwo- 
lilo nam zapomnieć na chwilę o au- 
stryackiej polityce wewnętrznej — jak 
wiadomo — nie zawsze miłej i nie za- 
wsze zajmującej, Ferye letnie Rady 
państwa, które w tych dniach rozpo- 
częły się, usunęły zresztą istotnie na 
dalszy plan wszystkie te spory i ko- 
meraże bez końca, z których składa 
się polityka wewnętrzna Przedlitawii. 
ikończony właśnie okres sesyjny 
Izby poselskiej Rady państwa udoku- 
mentował względną: trwałość koalicyi 
umiarkowanych stronnictw, na której 
opiera się gabinet ks. Windisch -Grótza. 
Przy dyskusyi nad rządowemi przedło- 
żeniami wałutowemi wywiązaio się 
wprawdzie na «chwilę nieporozumienie 
pewne w łonie koalioyi z powodu opo- 
zycyi ze strony jednej części klubu 
Hohenwartha i Koła polskiego — lecz 
ostateeznie zwyciężyła racya stanu, o- 
pozycya w łonie połączonych stron- 
nictw większości ucichła i rząd odniósł 
awycięstwo. "AE. 
Przeprowadzona właśnie wielka de- 
bata mad budżetem przeszła również 
dość. spokojnie, a głosowania wszyst ie 
wykazywały potężną przewagę stron- 


nictwa ministeryałnego, w którem Po-. 


lacy mają udział bardzo poważny. U- 
tworzenie wspólnej komisyi parlamen- 
tarnej połączonych w koalicyi stron- 
nietw większości, dokonane niedawno, 
znakomicie uprościło drogę porozumie- 
wania się głównych klubów, a tem sa 
mem ułatwiło im szybkie rozstrzyga - 
nie stojących na porządku dziennym 
spraw. i 

Lecz to wszystko są tylko środki 
do skutecznego działania i utrwalenia 
bytu koalicyi, a nie jest to i nie może 
być celem jej istnienia. Celem tej, jak 
i każdej innej organizacyi stronnictw 
politycznych jest bowiem płodne w 
skutki działanie. A w tym kierunku 
koalicya — prawdę mówiąc — dłużną 
jest jeszcze dowodu swojego uzdolnie- 
nia, gdyż Die tknęła jeszcze najdra- 
żliwszych i najtrudniejszych zadań 
ustawodawczych, oczekujących załatwie- 
nia, jak np. reformy wyborozej, refor- 
my podatkowej, reformy sądownictwa. 
To są twarde orzechy do zgryzienia: 
sprawy aroydraźliwe, rozległe i rze- 
czowo trudne. Słusznie przeto zazna- 
czył prezydent Izby poselskiej baron 
Chłumetzky przy pożegnaniu rozjeżdźa- 
jących się na ferye posłów, że do naj- 
trudniejszych zadań ma Izba przy- 
stąpić dopiero podczas jesiennej sesyi. 
Wówczas pokaże się, co koalicya zdzia- 
łać potrafń, do czego jest zdolną ! 

w dość zresztą bezbarwnym, głó- 
wnie załatwieniu budżetu poświęconym 
okresie wiosennym obrad Izby posel- 
skiej, zakończonym w tych dniach, do- 
konala się jednakże pewna zmiana, 
mało widoczna na zewnątrz, dla obcych 
obojętna, która jednakże dla naszych 
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Ża cudze winy. 


Przew 


Anatola Krzyżanowskiego. 


(Cigg dalszy.] 


Ha, więc i on już poznał tę otchłań 
wstydu i niedoli? Więc io nie pierwsza 
zbrodnia jej matki? Mało jej było je- 
dnego życia; zabiwszy męża, dziś córkę 
poświęcała na całopalną ofiarę. Rozsze- 
rzone źrenice dziewczęcia pałały, na bla- 
de czoło zimny pot wystąpił; drżała cała 
jak w febrze, a jednak pomimo głuchego 
łkania, rozrywającego jej piersi, łzy do- 
broczynne nie przyszły przynieść ulgi 
zbółałemu sercu. 

— Ojcze — wyszeptała, wyciągając 
ręce ku wizerunkowi zmarłego — ojcze, 
niech duch twój czuwa nademną i zeszle 
mi ratunek, bo szaleństwem dzień ten 
prżypłacę. Ojcze, powiedz mi eo mam 
zrobić, powiedz, jak postąpiłbyś na mem 
miejscu. 

-Rosegzaltowanej., -zbolałej , zdawało 
się, iż usta portretu drgnęły, a głos 
jakiś wewnętrzny szepnął jej w tej 
chwili: 

— Cierpiałbym w milezeniu. 

= Cierpieć ? Ależ to niemożliwe; 
siły ludzkie mają granice. 

— Wydasz więc na pastwę wstydu ją, 
twoja matkę? — tłómaczył głos ów da- 


stosunków krajowych nie jest bez zna- 
czenia i na specyalną uwagę zasługuje. 
Wypadkiem tym jest bankructwo poli- 
tyki p. Romańczuka w klubie ruskim 
Rady państwa i stanowoze ujęcie steru 
w tym klubie przez posłów Barwiń- 
skiego i Wachnianina. Różnica zasad- 
nieza pomiędzy ich polityką ruską a 
Romańczukiem polega w tem, że oni 
tak samo jak i Romańczuk pracować 
pragną nad samoistnym rozwojem na- 
rodowości ruskiej, tylko że poseł Ro- 
mańczuk wzrósł 1 zestarzał się w szkole 
tych partyj ruskich, które nie pojmują 
ruskiej narodowości bez zawiści do Po- 
laków i tę zawiść podnoszą do znacze- 
nia zasady naczelnej w swoim progra- 
mie, jako cechę główną żywotności 
Rusi, godząc się na tym punkcie z mo- 
skalofilami, gdy pp. Barwiński i Wa- 
chnianin kłótnię i waikę z Polakami 
uważają dla samoistnego rozwoju Rusi 
za szkodliwą. 

W szczupłem gronie ozłonków klu- 
bu ruskiego w Radzie państwa przy- 
szło podczas rozprawy Jereralnej nad 
budżetem do przesli8nia, a wynikiem 
tego przesilenia jest stanowcze osa- 
motnienie Romańczuka, 2 jego cierpką, 
słodko-kwaśną , pełną fałszu polityką, 
która nibyto trzyma z Austryą i ka- 
tolicyzmem, a równocześnie zezuje do 
panslawistów, z nikim nie postępując 
szczerze. Upadek politycznego wpły- 
wu Romańczuka jest w każdym razie 
wypadkiem zdrowym i dodatnim. 
Dwuznaozna jego polityka zachwiała 
się mocno jnż w sejmie, lecz w Radzie 
państwa Wachnianin i Barwiński wy- 
kazali ostatecznie jej niemożliwość. 
To jest ich zasługą godną zazna- 
ozenia. 


Przeglad polityczny 


Lwów d. 8. czerwca. 


Powracujących z Rady państwa po 
słów młodoczeskich witały zawsze 
Narodni Listy hukiem trąbi bębnów, 
podnoszące, ile to oni tam zdziałuli. Osta- 
tnim razem tj. gdy przybywali do Czech 
na ferye wielkanocne, twierdził organ 
gregrowski nawet, że cała praca Izby 
posłów na barkach młodoczechów spo- 
czywała, podczas gdy w rzeczywistości 
oni nie n:e robili i gadaniami swemi 
tylko pracę parlamentarną  tamowali. 
Obecnie, gdy Izba posłów na kilka mie- 
sięcy została zamkniętą, Narodni Listy 
zdobyły się zaledwo na kilka frazesów 
powitalnych dla swych bohaterów, aby 
nie wydawało się, że działalność parla- 
mentarna tych panów była już zgoła 
jałowa. Wkrótee ma się zebrać młodo- 
czeski komitet mężów zaufania, któremu 
klub przedłoży sprawozdanie ze swoich 
czynności w Radzie państwa. Być może, 
że klub zdoła coś ułożyć, coby później 
w Narodrich Listach wyzyskać można 
na chlubę posłow młodoczeskich. „Wąt- 
pimy jednak — powiada staroczeski ZIlas 
Naroda — czy się tem naród czeski za- 


lej. — Rzucisz stugębnej plotee imię jej 
na pożarcie, pozwolisz, by poszarpane 
szponami skandalu, obryzgane kałem, 


stało się pośmiewiskiem tłumów uli- 
cznych ? 

— Nie mogę milczeć — broniła się 
jeszcze lepszemu natchnieniu — nie 
mogę | 


— A możesż-że rodzoną twą matkę, 
siebie wreszcie, imię twe czyste, ciskać 
na łup gawiedzi? Czy zmniejszy to nie- 
szczęście, czy zapewni ci spokój, luh ży- 
cie znośniejszem uczyni? 

Wobec tej walki, przechodzącej siły 
dziewczęcia, obłęd nieledwie błyskał w 
oczach Stefci. 

— Ojcze — wolała z dłońmi jak do 
modlitwy wzniesionemi. — Ojcze, ulituj 
się, zabierz mnie stąd! 

— I ja cierpiałem — zdawały. się 
mówić oczy portretu. 

— Prawda — wyszeptała, chylae akro- 
nie w pokorze. — Prawda ; cierpienie to 
własną okupiłeś śmiercią... Ila, niech 
więc ofiara całopalna zupełną będzie, 
niech i moje życie spłonie na jej oł- 
tarzu. 

Postanowienie to, nadludzkie niele- 
dwie i ostatnie słowa z trudu: ścią wy- 
szeptane, musiały resztę sił jej zażyć, 
klęcząca bowiem, pochylona, głowę o 
najbliższe krzesło wsparła, zapadając 
w jakiś dziwny stan pół odrętwienia. 
Gwałtowne łkanie, podrzucające watłą 
jej postać, ucichło, ręce zwisłe drżeć 
nerwowo przestały. Byłoż to ukojenie i 
skupienie ducha, czy też wyczerpanie sił 
fizycznych i stan umysłowej niemocy — 


się rzucić wręcz rękawicę koronie, jakby 
akie stronnietwo rewolucyjne. Odbija się 


Redaktor: 


dowolmi. Jubiowanie nad zwycięstwami 
stronnietwa młodoczeskiego minęło, umil- 
kły fanfary, ulotnił się zapał, prappoals 
pewność i otucha co do przyszłości“. 

Wykrył się też drobny skandalik co 
do jednego z głównych rusifilów i krzy- 
kaczy młodoczeskich, szefa radykałów 
czeskich, a oraz tchórza — dr. Wasza- 
tego. Najważniejszem stowarzyszeniem 
czeskiem, bożyszczem całego narodu, na 
którego ołtarzu ma sobie za świętą po- 
winność składać ofiary najuboższy zaro- 
bnik, jest „Macierz szkolna“, broniąca 
młode pokolenie czeskie od germanizo- 
wania przez szkoły. „Otóż okazało się, 
że dr. Waszaty nie jest ani członkiem 
tego stowarzyszenia — on, człowiek bo- 
gaty, podwójny reprezentant narodu, pa- 
ludyn w jego boju o byt narodowy. — 
Ten sam Waszaty, który dr. Riegera 
nazwał zdrujcą i potem jak lis się wy- 
kręcał, aby nie stanąć do pojedynku — 
ten, sam, który jako nieubłagany Katon 
sądził publicznie patryotyzm wszelkich 
innych posłów i nie znalazł ani jednego 
godnego... c 

Wodzona dzisiaj przez młodoczechów 
praska Rada miejska postawiła sprawę 
napisów ulie na pierwszem miejscu, któ- 
rej wszystkie inne, dotyczące materyal- 
nych potrzeb mieszkańców, jak woda, 
czystość, kanały itp. ustąpić winny. Z po- 
wodu, że na budynkach wojskowych, tu- 
dzież na domach Niemców chciano przy- 
bijać wyłąeznie napisy ezeskie, zwróciła 
dyrekeya policyi uwagę Rady miejskiej, 
że wszystkim właścicielom domów, któ- 
rymby wbrew ięh woli napisy ezeskie 
przybić cheiano, użyczy na żądanie po- 
mocy do zdjęcia tablic. Rada miejska 
odpowiedziała obecnie, że dyrekcya po- 
licyi nie ma prawa mięszać się do tej 
sprawy, jako należącej do zakresu dzia- 
łania gminy. Zdaje się atoli, że po za- 
padłem niedawno w tej mierze orzecze- 
niu najwyższego trybunału, słuszność 
przyznaną będzie policyi. 

Z Budapesztu nadeszłe dziś tele- 
gramy wskazują dobitnie, że nagle po- 
wstała rejterada w węgierskiem li- 
beralnem stronnietwie,. tj. tem, 
które w przeważnej części posłuje i żyją 
z łaski każdoczesnego rządu, & ośmieliło 


to w organach tego stronnictwa. Główny, 
półurzędowy Nemeet powtórzył jednego 
duia za rzymską Tribuną na miejscu u- 
derzającem nie bardzo pochlebne dia ce 
Sarza wywody z powodu dymisyi Weker- 
lego — a nazajutrz pokłada całe zaufu- 
nie w decyzyi korony. Magyar Hirlup 
dzień po dniu piorunował na „Wiedeń“, 
w dziwny sposóh wykazywał, że ten ra- 
czej wojskowemi zajmuje się sprawami 
niż politycznemi — a obecnie i nagle 
występuje w obronie powagi korony. Pe 
ster Lloyd, który w niemniej uderzający 
sposób przypominał Jerzego III. angi-l- 
skiego, tego, „który chciał rządzić bez 
parlamentu“, także nagle spostrzega, że 
„niepodobna przecie odinówić królow: 
prawa, które i najlichszy 4 obywateli 
kraju posiada, tj. mieć własne zdanie, i 
zdanie to manifestować, gdzie i jakby to 


trudno było rozsądzić. — Dziewczę samo 
nie wiedziało, jak długo trwało to sza- 
motanie się ducha z poczuciem własnej 
krzywdy i niewinności, z wysokiem po- 
jęciem obowiązku, z wyrafinowanym wre- 
szcie obrazem nikczemności ludzkiej, któ 
ra tak brutalnie z młodziutkich jej oczu 
zdzierała zasłonę nieświadomości i wszel- 
kich do świata iluzyj. 

Pukanie do drzwi wyrwało ją dupiero 
z tego stanu półomdlenia. 

Podniosła się z trudnością, odurzona, 
prawie nieprzytomna. Nogi się pod nią 
trzęsły, członki wszystkie bolały; w u- 
szach czuła szum jakiś dziwny, przed 
oczyma zaś przedmioty tańczyły jej fan- 
tastycznie. Nie chcąc upaść, musiała in- 
stynktownie szukać podpory. 

Stukanie powtórzyło się moeniej tym- 
czasem : 

— Śniadanie podane — zabrzmiały 
za drzwiami słowa lokaja. 

— Podziękuj, nie zejdę dziś na dół 
— stłumionym, jakby nie swoim odparła 
głosem. 

Służący jednak powrócił w parę 
minut. 

— Jaśnie pani kazała powiedzieć, jż 
pan Morecki czeka już i konie zaprzęe 
żone. Zaraz po Śniadaniu mają' państwo 
jechać na ślizgawkę, jaśnie pani prosi 
więc, aby panienka prędko ubrała się i 
przyszła do jadalni. 

Jechać miałaby z nimi, z nimi razem 
i to w tej chwili właśnie? Za nic na 
świecie! W rozszerzonych źrenicach Sie- 
fanii przestrach i oburzenie znów bły- 
snęły. Zerwała się, rękę przycisnęła do 
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Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


za stosowne uznał, To rzecz wyższa nad 
wszelkie powatpiewanie." 

Nietylko jednak prasa liberalna, ale 
i samże klub liberalny nagle ujrzał się 
zniewolonym przystać na dymisyę mini- 
stra sprawiedliwości, Szilagiego, pomimo 
że jeszcze onegdaj uznawał osobę jego 
za niezbędną w ednowionym gabinecie. 
Wekerle śaproponował cesarzowi Szila- 
giego w komoj liśgie. ministrón, cesarz 
go SArzuci?ł, Wekerle oświadczył, że się 
nie może obejść bez Szilagiego , a skoro 
król nie chce go zostawić na dotychcza- 
sowęm stanowisku, on (Wekerle) zrzeka 
się ponownego utworzenia gabinetu i 
więcej ną zamku w tej sprawie się nie 
pojawi, chyba że go cesarz przez prezy- 
dente Izby posłów, Banffiego zaprosi. 
Tymczasem klub liberalny, widząc sta- 
nowczość cesarza, a bojąc się utracić 
rządy, postanowił prosić Banffiego, aby 
udał się do cesarza z prośbą o wezwa- 
nie jeszeze raz Wekerlego, a ten przed- 
łoży nowa listę gabinetu, na której już 
nie będzie Szilagliego. Tak tedy, p. Szi- 
lagyi ujrzał się zmuszonym, podobnie 
jak i Csaky, zrezygnować z piastowania 
na przyszłość teki ministeryalnej, a to 
pod naleganiami Kolomana Tiszy, który 
się tym sposobem doczekał rozluzowania 
gabinetu Wekerlego, który już będzie 
całkiem inny, aniżeli był dotychcza- 
Sowy. 

Powszechną zwraca uwapę tłómacze- 
nie półurzędowego Nowoje Wremia usta- 
nowienia stałego poselstwa rosyj- 
skiego przy Watykanie Czyta- 
my w niem: „Konieczność nakazywała, 
coprędzej życ urzędowe dyploma- 
tyczne stosunki między Rosyą a Waty- 
kanem, ponieważ wiadomo, że Leon XIII. 
jest mężem stanu i wolnym od wszel- 
kiego fanatyzmu papieżem, ale niepodo- 
bna przewidzieć, kto po nim nastąpi na 
Stolicy św.“ 

Jak się zdaje, zamierza Rosya w da- 
nym razie, zwinięcia tego poselstwa użyć 
jako pogróżki przecigągWatykanowi. Tru- 
dno jednakowoż nie dostrzedz, że wpływ 
Pobiedonoscewa na cara upada. Dowo- 
dem jest głos półurzędowego Journal 
de St. Petersbourg, który pisze o „wspa- 
niałomyśinych zamiarach papieża i jego 
ducha pojednawczego* i cieszy się „z 
poprom pokoju i z dobrej na przyszłość 

omitywy*, Encyklikę do biskupów pol- 

skich, która przecie podnosi jedność 
wszystkich ziem polskich, wychwala or- 
gan półurzędowy, ponieważ budzi we 
wiernych uczucia lojalności. Chyba już 
trudno będzie po takich enuucyacyach, 
tudzież po wiadomej nam enuncyacyi 
Nowego Wremienia, pismom rosyjskim 
wojować podżeganiami przeciw katoli- 
cyzmowi, które do systemu Pobiedono- 
scewa należą. 

Wiadomość całkiem niespodziana nad- 
chodzi z Hiszpanii. Dotychczas ha- 
słem naczelnem redublikanów tak fran 
euskich, jak włoskich i wszelkich inuych 
była walka przeciw Kościołowi 
katoliekiemu. 

Otóż w jednym z madryekich orga- 
nów republikańskich pojawił się list Zo- 
rili, w którym bawiący we Francyi 


serca i starając się zapanować nad gło- 
sem drżącym, odparła stanowczo: 

— Przeproś Janie, ale jestem chora 
i na ślizguwkę pojechać nie mogę. Za 
śniadanie dziękuję również. Położę się 
trochę i proszę, aby mi nie przerywano 
spokoju. 

Odszedł. 

Nadsłuchiwała, czy kto nie przyjdzie 
przekonać się o jej cierpieniu, lecz pró- 
żna obawa. Na wiesć o chorobie córki, 
pani Aurora wzruszyła ramionami i zau- 
ważyła, iż rano już zmieniony humor 
Stefei wskazywał widocznie silną migre- 
nę, poczem przysnwając Moreckiemn po- 
lędwicę z truflami, przeszła nad zdarze- 
niem teru do porządku dziennego. 

A dziewczę pogrążone w zadumie 
męki Tantala znosiło tymczasem. Odzy- 
skany na chwilę spokój pierzchnął pono- 
wnie, odkąd wiedziała, że tam, na dole, 
bawią się wesoło kaci jej życia, matka 
i narzeczony. Może wśród pieszczot szy- 
dzili z naiwnej, która zasypiuła spokoj- 
nie, podczas, gdy 0 dziesięć kroków da- 
lej, kradziono jej dwa najcenniejsze skar- 
by w życiu: honor matki i miłość przy- 
szłego męża. 

Na szezęście, odgłos rozmowy nie do- 
chodz ł tutaj, spojrzenie zaś, rzucone na 
święty dia niej portret ojea, zdołało po- 
nownie natchnąć ją siłą. Wycierpiawszy 
tyle i z tej samej przyczyny, pozostawił 
on jej przykład do naśladowania; ani się 
mścił bowiem za strzaskane swe bogi, 
ani stawał na drodze do szczęścia ko- 
biecie, która go zdradziła. Nie rzuciwszy 
skargi jednej na życie złamane, nie wy- 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie: 


Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfschgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wolizeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M.; 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 et. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty Korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 et. 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


przewódzea skrajnych republikanów hi- 
szpańskich, oddaje wszelkie pochwały 
deputowanemu Starnero, republikanowi 
za to, że wziął udział w recepcyi u nun 


cyusza. „Religia katolicka — powiada 
Zorilla — zapuściła głębokie korzenie 
w Hiszpanii, i republikanie mogą żyć 


w najlepszej komitywie z kościołem.* 


Wiec katolicki 


w Poznaniu. 


Poznań d. 6. czerwca. 


Na wczorajszem czwartem plenarnem 
posiedzeniu wiecu edezytał najpierw p. 
Włodzimierz Kozłowski, poseł do 
wiedeńskiej Rady państwa obszerną pra- 
cę „O prasie.“ Wymowne wywody pre- 
legenta nagrodzili zebrani serdecznemi 
oklaskami, poczem ks. kan. Kubowicz 
mówił „O zakonach.* 

Następnie odczytano nadeszłe znowu 
telegramy i listy, i upoważniono mar- 
szałka do wysłania z okazyi otwarcia 
wystawy krajowej we Lwowie telegramu 
gratulacyjnego. 

„W sekcyi kościelnej miaż na wczo- 
rajszem rennem posiedzeniu wykład hr. 
Stefan Łąeki o potrzebie przyspieszenia 
kanonizacyi 
Zgromadzenie 
cy rezolucyę wiecu krakowskiego, że na- 
leży starać 


katolicka w dziedzinie szkolnej, potępiał 
kolonizacyę niemiecką i germanizacyę, 
praktykowaną w szkołach w dzielnicach 
polskich i domagał się założenia w Po- 
zuaniu uniwersytetu polsko-katolickiego 
na wzór wszechnicy krakowskiej. W po- 
stawionych w końcu rezolucyach zażądał 
mowca, by nauka religii wykładanaą była 
na wszystkich stopniach w języku oj- 
czystym dzieci, tj. dla dzieci polskich w 
języku połskim, aby kierownictwo nad 
nauką religii sprawowali duchowni i by 
dzieci uczono w ojczystym języku pieśni 
kościelnych i by zaprowadzoną została 
w szkołach polskich obowiąz- 
kowa na' xa języka polskiego 
we wszystk h klasach. 

Udziele:::em przez ks. arcybiskupa 
uczestnikom wiecu arcypasterskiego bło- 
gosławieństwa zakończyły się obrady dnia 
wczorajszego. 

Dzisiaj (6 czerwca) odbyły się osta- 
tnie posiedzenia sekcyjne, a o godzinie 
11 rozpoczęło się ostatnie plenarne po- 
siedzenie wiecu, które trwało do godz. £ 
po południu. 


0 naszej Wystawie. 


Lwów d. 8. czerwca. 


Wyczerpujące sprawozdanie o wystawie 


błogosławionych polskich. | lwowskiej podaje Fremdenblatt z dnia sió- 
przyjęło na wniosek mow- | dmego bm. Zaznaczywszy u wstępu, że wy- 


stawy prowincyonalne niejednokrotnie są po- 


się u stolicy Apostolskiej o | wtórzeniem i przypomnieniem wystaw świa- 


kanonizacyę błogosławionych patronów towych, nadmienia korespondent rzeczonego 
narodu, a następnie uchwalono postaruć organu o trudnościach ekonomicznej natury 


się najpierw o kanonizacyę błog. Andrze- 
ja Boboli. 

Na południowem posiedzeniu sekcji 
kościelnej przemawiał 
ski „O pojedynkach.* 


z jakiemi walczyć musi początkujący prze- 
mysł galicyjski, „Z tego powodu“ — sło- 
wa Fremdenbiattu „każdemu, niewtajemni- 


radca dr. Mizer- |ezonemu w stosunki galicyjskie, wielce ry- 
Mowcą potępiał |zykownym musiał się wydać krok kraju 


gorąco pojedynki, jako sprzeciwiające się | występującego na popis z swem mieniem i 
prawu Bożemu, rozumowi i porządkowi! możnością i wyzywającego głośno świat 08- 


społecznemu, 
Sekcya szkolna obradowała popołu- 


ły do przyjrzenia się takowemu. 
czy Galicya przetrwa 


Pytanie, 
z honorem ów popis, 


dniu nad sprawą nauki religii i języka | było dla całego kraja kwestyą pierwszorzę- 
polskiego i uchwaliła, że należy usilnie | gnej wagi, brzemienną w następstwa niezwy- 


starać się, aby ją miały 


: | wszystkie dzie- | kłej doniosłości“. „W WSE 
ci polskie pod rządem pruskim, jak ma- = T ryza a of 


„kto z małosikowem uprze- 


ją ją w swym ojczystym językn dzieci | dzeniem przybył do Lwowa, ten musiał się 


niemieckie. 


zdumieć, kto zaś przyjechał z większemi wy- 


Piąte publiczne zebranie wiecu roz- | maganiami, ten przyzna, że oczekiwania je- 


poczęło się o godzinie 5 popoł. 


go przewyższyła rzeczywistość. Pod wzglę- 


Naprzód wygłosił p. Józef Mycielski | dem treści i rozmiaru jest ta wystawa dzie- 


z Kobylopola piękny i 


patryotycznym |łem wiele znaczącem i moralny jej efekt 


duchem owiany odczyt o potrzebie za- |dła Galicyi nie przeminie bez śladu. Gali- 
stosowywania w Życiu zasad katolickich; |cyę od tej pory wypadnie uważać jako ró- 
następnie ks. szambelan Jaskulski wy- | wnouprawnionego współzawodnika pod wzglę- 


głosił ze znajomością stosunków i grun- | dem kulturnym. 


townie opracowany odczyt „o wychodź |w tej lwowskiej wystawie. Już sam wybór 


twie“, 


wreszcie ks. dr. Skwczyński od- | miejsca jest niezwykłym. Czy widział kto 


czytał opis pielgrzymki, jaką niedawno | wielką wystawę na górze? Gdzieindziej, już 


odbył do Palestyny. 


dla uniknięcia trudności transportowych sta- 


W przybocznej sali obradował wiec |rano się uzyskać pod wystawę jak najbar- 


katolików niemieckieh, w którym ucze- dziej znaczny teren ma płaszczyźnie. 


Wiele 


stniczył także ks. are. Stablewski i wielu | stolic europejskich chętnie urządziłoby wy- 


Polaków. 


stawę, lecz brsk im odpowiedniej przestrze- 


Główaym mowcą był ks. prob. Schró- |ni na płaszczyźnie położonej", W tem miej- 
der z Lginis, który mówił o kwestyi | scu kreśli korespondent wiedeńskiego orga- 
szkolnej. Mowca przedstawić w dobitny | nu położenie Lwowa w kotlinie oraz wspomi- 
sposób krzywdy, jakich doznaje ludność na o trudnościach jakie inżynierowie przezwy- 


wołując litości dla siebie, a pogardy i 
potępienia dla niej, usunął się z jej dro- 
gi i odepchnięty, opuszezony umarł, sa- 
motnie. Ona postąpi tak samo; wróci 
w mury klasztorne, by nie porzucić ich 
nigdy, im zaś swobodę i wolność zo- 
stawi. 

Postanowienie to było pierwszym bły- 
skiem jasnej myśli, pierwszem  zrozu- 
mieniem tego, co ją otaczało. Być może, 
iż ostateczne wyczerpanie sił, wpłynęło 
na ten rodzaj cichej rezygnacyi. Chwiej- 
na, zwróciła się ku klęcznikowi, nad któ- 
rym wisiał obraz Matki Bożej i krucy- 
fiks, przywieziony z klasztoru, a upadł- 
szy na kolana, probowała w opiekunce 
sierót i opuszczonych szukać ucieczki. 
Nie była to modlitwa słowami mówiona, 
lecz nieme wzniesienie ducha do Boga, 
rozpaczna prośba o wskazanie drogi 
w ciężkiem przejściu życiowem, bła- 
ganie o siłę do spełnienia trudnego obo- 
wiązku. 

Wyrazy modlitwy plątały jej się na 
drzących ustach, przestała więc powta- 
rzać je nawet, a jednak to ekstatyczno 
wzniesienie zbolałej duszy ku niebu, tak 
kojące czyniło na niej wrażenie, iż sto- 
pniowo zaczynała ze strasznego wstrzą- 
śnienia przychodzić do siebie, oczy ZAŚ 
wlepione w krucyfiks, „mniej błędnego 
miały wyrazu. Tak, jej miejsce tam , u 
stóp krzyża, nie powinna o była opu- 
szezać, nie powinna porzucąć murów 
klasztoru dla świata, na którym nie ma 
dla niej miejsca. Powróci więe do nich, 
usunie się z drogi szczęśliwszych, kryjąc 
w zaciszu wstyd swój i niedolę, złamane 


serce i zabitą wiarę we wszelkie szla- 
chetniejsze ludzkie pierwiastki. 

Cisza, samotność, a za całą rozrywkę 
książki i dzwony Święto-Jurskiej kate- 
dry. to wszystko czego pragnęła. Kilka 
tygodni przepędzonych wśród wiru War- 
szawy, będzie jej się niedługo czczą wJ- 
dawać marą, dziejami nie przez nią, lecz 
przez kogo innego przeżytemi. Już dziś, 
już w tej chwili nie ją świat nie obcho- 
dzi, Ostatnia n'é, wiażąca ją de tych 
afer obłudy, blielitru i fałszu, pękła na- 
zawsze, próżnię po sobie i pogardę po- 
zostawiając jedynie. , 

W tem, w mroźnem powietrzu za- 
brzmiał ostry dźwięk drobnych dzwo- 
neczków. Stefcia drgnęła nagle, Poznała 
odgłos ten ; to sanki Moreckiego ze sre- 
brnemi u uprzęży janezarami. Odjeżdża 
widocznie. Ah! raz tylko jeden, raz go 
ostatni w życiu ujrzeć! Rezygnacya pierz- 
chnęła bez walki nawet. Zerwała się i 
jednym skokiem przy oknie znalazła, a 
uchylony rożek firanki pozwolił jej do- 
skonale pojazd cały zobaczyć, 

Nie omyliła się, to czarne jak kruki, 
lśniące od srebra, konie jej narzeczonego, 
Za nimi jednak posuwają się maleńkie 
sanki pułkownika. Jakto, czyżby nie za- 
niechali wycieczki na ślizgawkę , prze- 
jażdżki publicznej po mieście, bez niej ? 
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(O. d. n.) 


Tkwi wiele oryginalności - - 


4 


2 


ciężać musieli na przeznaczouym terenie pod | Wykopaliska resztek mamuta 1 wieloryba 


wystawę. Zachwyca się również prześlicanym 
widokiem jaki z tej wyniosłości roztacza się 
na całe miasto, podaje ogóluy opis wysta- 
wy i zdumiewa się nad skromnością żądań 
naszych automedonów, którzy za jazdę na 
plac wystawowy każą sobie płacić pięćdzie- 
siat, względnie trzydzieści pięć krajcarów !... 


Ostatni dzień pobytu arcyksigcia karola Ludwika 


we Lwowie. 
Lwów d. 8. czerwca. 


Dziś zwiedzanie wystawy rozpoczął 
od pawilonu 


arcyksiążę o godzinie i 7 
sanitarnego. Członek Wydziałn krajowe- 
go Hoszard pokazywał i objaśniał arcy- 
księciu wystawę sanitarną , 
przez Wydział krajowy; znakomity ba- 
kteryolog i prosektor uniwersytetu lwow- 


skiego, dr. Krokiewicz, pokazywał swe 


preparaty bakteryologiczne. Arcyksiążę 
przypatrywał się tym preparatom z Ży- 


wem zajęciem i wielkie pochwały odda- 


wał dr. Krokiewiczowi. Bakteryj, znale- 


zionych przez dr. Krokiewicza w wodzie 


lwowskiej, jest przeszło 60 gatunków. 
Protomedyk dr. Merunowicz przedstawił 


mapy, wygotowane przez krajową Radę 
zdrowia, przedstawiające graficznie roz- 


wój rozmaitych chorób w Galieyi i śmier- 
telność w niej. 


Dalej zwidził arcyksiążę dział bal- 


neologiezny, podziwiał atlas anatomiczny 
prof. dr. 
pracy tej z wielkiem wyraził się uzna- 
niem, przypatrywał się wystawie 0O. 


Bonifratrów z Krakowa i przeora tego 
zakonu ks. Laetusa Bernatka wypyty- 
ile OO. Bonifratrzy mają szpi- 


wał się, 
tali, ilu lekarzy itd, 


W oddziale aptekarskim przypatry- 


wał się wystawie starych ksiąg apte- 
karskich, nadesłanych na wystawę przez 
aptekarskie i 


galicyjskie Towarzystwo 
wyrobom aptekarzy Haya i Zahradnika. 


Z pawilonu wptekarskiego przeszedł 


arcyksiążę do hali maszyn, po której 
oprowadzał go inżynier Niemeksza. 
przypatrywał się maszynom  wystawio- 
nym przez rozmaite 
w Sanoku. Pytał, gdzie fabryka ta do- 
starcza wagonów; 
sował aparatami gorzelnianymi, wysta- 
wionymi przez firmę Urbanowski, Romo- 
eki i Spk. w Poznaniu i pochwalił wy- 
roby tej fabryki. 

W drodze z hali maszyn do pawilo- 
nu techników, zwróciła uwagę arcyksię- 
ela grota ułożona z węgla kamiennego 2 
urządzonym wewnątrz szybem kopalnia- 
nym — wystawiona przez lwowska fir- 
mę H. Dattnera, właściciela biura i skła- 
dów węgla kamiennego z pierwszorzę- 
dnych kopalń. 

Po oddziale kolei państwowych, urzą- 
dzonym przez inżyniorów pp. Wechsa ze 
Lwowa i Winklera z Krakowa, oprowa- 
dzał arcyksięcia dyrektor kolei p. Deyma, 

Następnie zwiedził dostojny gość pa- 
wilon Maszyn f bryki Zieleniewskiego w 
Krakowie i wyraził się burdzo pochle- 
bnie o wyrobsch tej fabryki. P. namie- 
stnik przedstawił arcyksięciu p. Ziele- 
niewskiego. 

Tdąc z pawilonu p. Zieleniewskiego 
do pawilonu tłnmackiego arcyksiążę spot- 
kawszy prezydenta miasta p. Mochnackie- 
go, ubranego w strój polski, z odznaką 
prezydenta na szyi, zapytał go, eo to za 
oznaki i jaki jest herb na niej wyryty. 
W pawilonie tłumackim dawali arcyksię 
ciu objaśnienia pp. Szczepanowski i 
dyrektor cukrowni tłamackiej p. Wolter. 

Z kolei przeszedł arcyksiąże do pa- 
wilonu motorów i do oddziału węgier- 
skiego, gdzie dość długo przypatrywał 
się okazom wystawionym przez węgier- 
skich przemysłowców. Zwiedził także 
dział maszyn, wystawiony przez fabryki 
reprezentowane przez galicyjskie akcyj- 
ne Towarzystwo handlowe, poczem udał 
się do pawilonu Matejkowskiego, po któ- 
rym oprowadzał go prof. Sokołowski z 
Krakowa. 

W pawilonie tym wisi dotąd zale- 
dwie kilka obrazów. Arcyksiążę przypa* 
trywał się z zajęciem 1 zapytywał, co 
przedstaw a: „Rejtan*, „Hołd pruski*, 

Konstytucya 3. maja“, „Bitwa pod 
Grunwaldem“ i niedokończony obraz 
„Śluby Jana Kazimierza“, Objaśnienia 
dawali p. namiestnik i prof. Sokołowski. 

Na tym pawilonie zakończył dostojny 
gość zwiedzanie wystawy i pożegnzł się 


serdecznie z ks. Sapieha, St. hr. Bades 


nim, dr. Marchwickim i innymi człon- 
kami komitetu wystawowego. ŹZegnając 
się z drem Marchwiekim rzekł: „Bardzo 
się cieszę z przyjęcia, jakie mi panowie 
zgotowaliście. Przez urządzanie wystawy 
dokonaliście dzieła olbrzymiego. Opo- 
wiem o wszystkiem cesarzowi. Panorama 
bardzo mi się podobała; wkrótce przy- 
jadę tu z żoną i raz jeszcze zwiedzę cała 
wystawę“. 

Stanisława hr. Badeniego pożegnał 
temi słowy: „Nie zapomnę nigdy o tej 
wietnej wystawie i o panoramie, która 
jest prześliczną“. W końcu pożegna wszy 
raz jeszcze wojskowym ukłonem wszyst- 
kich obecnych, wsiadł z p. namiestni- 
kiem do powozu i pojechał do hr. Wło= 
dzimierza Dzieduszyckiego, aby zwiedzić 
jego muzeum. 

O godzinie 10 m. 45 przed południem 
zajechał powóz areyksiążęcy przed gmach 
muzeum Dzieduszyckich.  Arcyksięcia, 
któremu towarzyszyli: namiestn'k Badeni, 
fmp. Werzeby i kapitan hr. Schafgotsch, 
witała licznie zgromadzona publiczność 
entuzyastycznymi okrzykami. Hr. Wło- 
dzimierz Dzieduszycki wraz z kustoszem 
Zontakiem oczekiwali dostojnego gościa 
u bramy wchodowej. Arcyksiążę z wła- 
ściwą sobie uprzejmością tłumaczył się 
wobec czcigodnego gospodarza z powodu 
spóźnionego przybycia. Poezem hrabia 
powiódł przybyłych do komnat, znajdu- 
cych się na pierwszem piętrze, a mie- 
szczących w sobie zbiory przyrodnicze. 


urządzoną 


Laskowskiego z Genewy; o 


Tu 


firmy Í wagonowi, 
wystawionemu przez fabrykę Lipińskiego 


bardzo się zaintere- 


uAZETA NARODOWA z Soboty 


wiło mi oglądanie waszej wystawy i wa- 
szych postępowych zdobyczy. Wystawę 
waszą zachowam w cennej pamięci.“ 

Następnie żegnał się arcyksiążę z po- 
szezególnymi osobistościami, a czas dłuż- 
szy rozmawiał z ks. Sapiehą, „prez. Go- 
rayskim, dyr. Marchwiekim, areybisku- 
pami Issakowiczem, Morawskim i Sem- 
bratowiczem, dalej prez. Simonowiczem, 
prez. Mochnackim, wiceprezydentem Li- 
dlem, hr. Siemieńskim-Lewiekim, hr. Ko- 
rytowskim (młodszym), hr. Baworowskim 
i wielu innymi, a w końcu z ks. Win- 
dischgraetzem i generalicyą. 

Poczem arcyksiążę, pożegnawszy ukło- 
nem zgromadzonych , pożegnał się raz 
jeszcze z namiestnikiem i uścisnął arcy- 
księcia Leopolda Salwatora i wsiadł do 
wagonu. Publiczność żegnała arcyksięcia 
gromkiemi okrzykami. 

Wśród tonów muzyki pociąg ruszył, 
a arcyksiążę jeszcze z okien wagonu że- 
gnał Lwowian. r 

Wraz z arcyksięciem odjechał~-mini- 
ster Falkenhayn. 


z gliny nadwiślańskiej zatrzymały gości 
zaraz w pierwszym pokoju. Następnie 
zwidzano dział ornitologiczny, przepyszne 
zawierający okazy sępów, żurawi, sów 
sybirskich. Areyksiążę chwalił wybornie 
wypchane okazy, w odpowiedzi na co 
zauważył hr. Dzieduszycki, iż prócz p. 
Zontaka, pracuje w muzeum drugi jesz- 
cze preparator. Pelikany i ptactwo wo- 
dne, tudzież okazy kretów i najmniejszej 
z wszystkich zwierząt ssących „ślepu- 
szonki najmniejszej“, zwróciły uwagę 
gości, podobnie jak dziki i jeden z osta- 
tnich okazów bobrów gslicyjskich. Ryby, 
jaszczurki, gady i ślimaki, rozmieszczone 
w słojach, w szafach i w gablotkach, 
zwiedził arcyksiążę w przechodzie. Za- 
trzymał się jednak przez czas dłuższy 
przed fotografią, zawierającą podobizny 
uczestników zjazdu przyrodników, odby- 
wającego się w lipcu 1888 roku. 


Po oglądnięciu bardziej zajmujących 
egzempiarzy muszli i porostów, udano 
się na drugie piatro, zawierające dział 
etnograficzny. Tu rozmieszczone siecie 
i przyrządy rybackie, zbiory pisanek 
i ceramiki zrobiły widocznie bardzo do- 
datnie wrażenie na dostojnym gościu. 
Hr. Dzieduszycki pokazywał mu staro- 
żytne egzemplarze kądzieli, tudzież starą 
broń hueulską, pochodzącą. — jak sam 
zauważył — prawdopodobnie z rabnnku 
szlacheckich dworów. Areyksiążę dopy- 
tywał się z ciekawością o Hucułów, zaś 
p. namiestnik napomknał, iż w każdem 
muzeum muszą się znajdować zrabowa- 
ne przedmioty, gdyż inaczej nie mogły- 
by istnieć muzea... 

Z oddziału t go pospieszono do dal 
szych komnat, gdzie szczególniejszą 1- 
wagę arcyksięcia zwróciły: ehodak za- 
skorupiały w soli, zabytki z epoki krze- 
miennej, stare łzawnice, popielniee, tu- 
dzież iście bogaty zbiór wyrobów garn- 
carskich z całego kraju. Olbrzymie 
garnki, wyrobione w Potyliczu a zaku- 
pione do muzeum na wystawie krakow- 
skieje w r. 1887, uderzyły też oko zwi- 
dzająeych. Na tam zakończono przegląd 
sal muzealnych. A 

W przechodzie przez schody, uwagę 
dostojnego gościa zwrócił biust śp. Jó- 
zefu Dzieduszyekiego, ojca fundatora 
muzeum, 


W końcu wprowadził gospodarz przy- 
byłych do swej pracowni, w parterze po- 
łożonej. Jest to istny przybytek pracy. 
Książki treści przeważnie przyrodniczej 
zajmują wszystkie ściany w koło. Na 
środku stoi stół, kilimem okryty, Tu też 
spoczywała wcześnie już przygotowana 
księga pamiątkowa. Na prośbę br. Dzie- 
duszyckiego, arcyksiążę podpisał się na 
tej samej karcie, na którei przed laty 
czternastu (w wrześniu 1880 r.) podpis 
swój umieścił, Po nim podpisali się p. 
namiestnik oraz obaj wojskowi towarzy- 
sze arcyksięcia, który tymczasem oglądał 
wraz z gospodarzem ryciny i obrazy Za- 
wieszone w sąsiednim gabinecie. O go- 
dzinie 11 m. 20 przed południem poże- 
gnal książę najuprzejmiej hrabiego Wło - 
dzimierza Dzieduszyckiego, który uspra- 
wiedliwiał się, iż powodu słabości w no- 
gach na dworcu ukazać się nie może. 

Arcyksiążę udał się następnie do ar- 
cyks. Leopolda Salwatora, a stąd wprost 
na kolej. 

Cała droga od pałacu namiestnikow- 
skiego aż do dworca kolejowego pełna 
była publiczności, pragnącej jeszcza je- 
dnym okrzykiem pożegnać «rcyksięcia, 
a plae przed dworeem kolejowym popro- 
stu był natłoczony ludźmi. Przed porta- 
lem dworca ustawiła się kompania wete- 
ranów ze swoją kapelą. Kurytarze dwor- 
ca i sala przejściowa przystrojona była 
kwiatami i kobiercami. Na peronie usta- 
wiony był oddział straży obywatelskiej i 
kompania honorowa z 30 batalionu strzel- 
ców pod komendą porucznika Grosław- 
skiego i kapela wojskowa 30 pp. 

Pociąg dworski, mający odwieźć ar- 
cyksięcia, stał już na relsach. Pociąg 
dworski składał się prócz lokomotywy z 
dwóch wagonów  oiężarowycb, wagonu 
dla służby, wagonu cesarskiego, wago- 
nu restauracyjnego i dwóch wagonów I. 
klasy. Wkrótce po godz. 2. z południa 
zaczęli się zbierać na peronie reprezen- 
tanci kraju i miasta i dygnitarze wszyst- 
kich urzędów w strojach narodowych 
lub galowych mundurach, dalej wyższe 
duchowieństwo i generalicya. Dopuszczo- 
na na peron została także publiczność, 
wśród której wiele było pań. 

O godz. 3 przybył arcyksiążę Karol 
Ludwik w otoczeniu arcyksięcia Leopol- 
da Salwatora, namiestnika hr. K. Bade 
niegt, prezydenta M chnackiego, dyr. 
Marchwiekiego i adjutunta fimp. Werze- 
be. Muzyka wojskowa zaintonowała hymn 
ludowy, poczem marszałek ks. Sangu 
szko przemówił do arcyksięcia nastę- 
pująco : 

„Pozwól W. O. W. bym mógł dać 
wyraź uczuciom nietylko tych, kiórzy 
mieli zaszczyt do W, O. W. się zbliżyć, 
ale i uczuciom najgłębszej wdzięczności 
za przybycie do nas i serdeczne zainte- 
resowanie się dziełem naszej wystawy i 
naszym postępem. j 


KRONIKA. 


Raptularz lwowski. 


Sobota dnia 9. czerwea. 
Od godziny 9. r«no płac wystawy otwarty dla 


bliczności. c 
a Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy. 


codziennie od 9 rano do z2 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świat. — Muzeum im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 9 rano do 1 z południa 
(we wtorek i piątek także popoładniu od 3—5). 
Muzeum im, Dzieduszyckich (Teatralna 48), o= 
twarte w środy i soboty od g. 11—3, w niędzie- 
le i święta od 10—11. — Muzeum przemysłowe 
miejskie, otwarte codziennie od 9-1 rayo i od 
3-6 popołudniu (w niedziele i Święta od g. 
10—1) — Nieustająca wystawa Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych (Teatralna 10), otwar- 
ta codziennie od 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteką uniwersytecka (ul. św. Mikołaja l. 4), 
otwarta codziennie od 8—1 z południa i od 4—6 
wieczorem. — Biblioteką politechniki otwarta eo- 
dziennie od 10—1 i od 118 wieczorem. — Bi- 
blioteka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) 
otwarta w środę i w sobotę od 11—1. — Archi- 
wum aktów grodzkich (gmąch Bernardyński) o- 
twarte od g. 9—1. — Archiwum i muzem Stau- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte eodzisn- 
nie gd 9. 11-1 rano. 

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (plae 
Halicki 10, od godziny 9 rano do godziny 9 wie- 
ezorejn). — Panorama polską, (Plac Halicki 1. 12) 
„Polska“ fod godziny 9 rano do godz. 9 wieczo- 
rem.) — Teatr Bkarbkowski: „Frolog*, obraz Z ży- 
wych osób, „Cavaleria rusticana“ i „Na zawsze” 
wieczorem. Testr letni; Produkcya 
magiczne Thorna. (Poszątek o godz. 8). — Saja 
Frohsinnu (hotel George); Produkcye magiczne 
Ben Ali Beya. (Początek o godz.8 wieczorem). — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim : Począ- 
tek przedstawienia o godz. 8 wieczorem. 

Widowiska aa wystaw'e „Bitwa Racławicka“ 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 et.), — Fontana świe- 
lana o godz. 8 wieczorem. — Prze stawienia mu- 
rzyńskie w Salonie Polsko - Aimerykańskim. — 
Pierwsze przedstawienie teatralne w hali kone-r- 
towej „Gruby ryb:*, „Bzy awitna". — Wystawa 
owiec i nierogacizny. — Sezonowa wystawa ogro- 
dnicza. 


o godz "a 


Lwów dnia 9. czerwca, 


Zapiski osbiste, Minister Ja%erski 
zwiedzał wczoruj dalej wystawę krajową a 
w szczególności halę maszyn i pawilon Ma- 
tejkowski, poczem pociągiem kurjerskim od- 
jechał do majętności swej, do Skwarzawy, 
dziś zas przejedzie przez Lwów Z powro- 
tem de Wiednia. : 

Henryk Siemiradzki przybyć ma 
w iipeu do Lwowa dla zwiedzenia wystawy 
kratowej. 

Arcyksiążę Albrecht wyjeżdża we 
wtorek 12. hm. z Wiednia w towarzystwie 
szefa sztabu geueralnego Becka i licznego 
pocztu jenerałów i oficerów sztabowych na 
dwutygodniową podróż inspekcyjną po Gali- 
cyi, Arcyksiążę przybędzie do Lwowa około 
20, do Stanisławowa uda się 26. bm. 

Arcyksiążę Karoł Ludwik złożył 
w prezydyum namiestnictwa na nbogich mia- 
sta Lwowa 500 È. 

Prezydent kolel państwowych dr. 
Biliński w wystosował następujący tel-gram 
do p. dr. Konkolniaka, zastępcy burmistrza 
in. Stanisławowa, które zamianowało go o- 
bywatelem honorowem: „Proszę wyrazić 
Świetnej Radzie miejskiej serdeczne podzię 
kowanie moje za tak zaszczytne powołanie: 
mnie də grona obywateli miasta, w któr:u 
rozpocząłem najprzód nauki, a po luarh 
wielu życie publiczne. Biliński". 

Mianowania Dr. Bronisław Czarnik, 
dotychczasowy pierwszy skryptor literacki w 
Zakładzie narod. im. Ossolińskich, w uzna- 
niu zasług jakie położył dla Zakładu, mia- 
nowany został przez kuratoryę wicekusto- 
szem biblioteki O -solńskieb, 

Fromocye. Pp. Adam Kraus, rodem z 
Biełowska koło Lwowa, Otokar Lang, 10- 
dem z Rudolfswerth (Kraina) i Zygmunt 
Jatkowski, magister farmaeyi, rodem z Mtel- 
ca, otrzymali na uniwersytecie je gell skim 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich. 

P. Jan Waygart z Maroszyna, otrzymał 
stopień doktora praw na uniwersytecie Ja- 
gielluńskim. 

Śiub. W sobotę 9. bm. pobłegosławio 
nym zostanie w kościele P. Maryi Magda- 
leny o godz. 7 wieczór, związek małżeński 
pny Stanisławy Futymówny z p. Antonim 
Banachem; lekarzem powiatewym w Żale 
szczykach. 

Z hali konccriowej na placu 
wystawy. Po raz pierwszy rozbrzmiała 
wozoraj sala koncertowa na placu wystawy 
dźwiękami chórów i orkiestry i gwarem pu- 
bliczności licznie zebranej na koncert, urzą- 
dzony przez komitet sekcyi muzycznej wy- 
sławy, w której najgorliwiej pracowali wice 
prezydent apelaeyi dr. Tehórznieki, zapalce 
ny muzyk-artysta; profesor konsewatorynm 
Stanisław Niewiadomski, znany kompozyter 
tp. Dyonizy Toth, który cały ciężar działu 
administracyjnego dźwigał na swych bar- 
kach. Koncert ten był niejako turniejem 
popisewym wszystkich lwowskich towarzystw 
śpiewackich, a przyznać należy, że palma 
zwycięstwa W tym turnieju przypadła w u- 
dziale „Lutni“. Popis rozpoczęła wspaniała 
kompozycya Knrpińskiego „Pelones uroczy- 
sty", wykonany przez chór mięszany i or- 
kiestrę Tewarzystwa muzycznego. Soprano- 
we solo odśpiewała z wdziękiem pna Kora- 
łewiczówna. Następnie, po uwerturze Żeleń- 


Raczyłeś W. C. W. 
nieraz wspomnieć o latach młodości tu 
przepędzonych; mamy coraz to nowe 
dowody, iż łaskawość Twoja dla kraju 
niezmienna a serce dla nas coraz więcej 
ojcowskie. Kraj ze swej strony umie być 
wdzięcznym i otacza imię Twoje ezeją 
najgłębszego przywiązania. Racz W. C. 
W. być tłumaczem naszych uczuć dla 
Najjaśniejszego Pana, którego przybycia 
kraj z upragnieniem oczekuje. na- 
dziei, że niedługo znowu W. C. W. wraz 
z dostojną małżonką kraj nasz odwidzi, 
wznoszę potrójny okrzyk: Arcyksiaże 
Karol Ludwik niech żyje!“ 

Zgromadzeni powtórzyli z zapałem 
ten okrzyk, poczem areyksiążę odpowie- 
dział następująco : 

„Bardzo się cieszę, że miałem sposo- 
bność odwidzić ten kraj i być na wy- 
stawie. Wypowiadam szezerą radość, Że 
z taką serdecznością byłem przyjmowany. 
Bądźcie przekonani, że te moja uczucia 
nie omieszkam cesarzowi szczegółowo 
bpowiedzieć, Szczególną też radość spra- 


*|bowiem nie 


im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty. 
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skiego „Eeba leśne", odegranej przez orkie- 
strę Towarzystwa muzycznego zabrzmiał z 
estrady chór męski dzielnego „Kcha*, go- 
rąco oklaskiwany zwłaszcza za udatne wy- 
konanie „Grajka* układu Niewiadomskiego 
i „Pieśni ludowych polskich* Moszyńskiego 
i Sołtysa. Miejsce „Echa“ zajął na estra- 
dzie, barwny narodowemi strojami pań, chór 
mięszany ruskiego „Bojana“, a po nim chór 
męski „Lutni“. Prawdziwa to rozkosz słu- 
chać śpiewu takiego .ehóru. Czy melodyjna 
„Serenada* Galla, czy oryginalna „Piosnka 
żołnierska* Moniuszki, czy skoczny „Krako- 
wiak“ Grossmanna, ezy wreszcie dodane 
nadprogramowo „Marzenie“ Chopina 
wszystko wykonane było z nieprześcignioną 
precyzyą i subtelnem wycieniowaniem, na 
jakie tylko tak wytrawny chór, jak „Lutni“ 
zdobyć się może. Mięszany chór „Lutni“ 
z towarzyszeniem orkiestry zakończył kon- 
cert „Połonesem weselnym“ Miinchheimera 
po „Koncercie militarnym" Lipińskiego, o- 
degranym przez orkiestrę towarzystwa mu- 
zycznego, w którym solo skrzypcowe wyko- 
uał p. Wolfsthal znakomicie. OChórami To- 
warzystwa muzycznego dyrygował p. Szwarc, 


m | „Lutni“ p. Cetwiński, „Echa“ p. Orłowski, 


„Bojana* dr. Fedak. Koncert skończył się 
o godzinie 9'/, wieczorem. Oo do hali zau- 
ważyć należy, że jest nadzwyczajnie akusty- 
cznie zbudowaną. Miejsca na dole są najle- 
psze, miejsca na balkonie o tyle niewygodne 
że widok na estradę jest utrudniony, balkon 
biegnie łukiem ale prosto- 
kątnie. 

Z placu wystawy. Deszcz mżył przez 
całe popołudnie bezlitośnie, to też ruch na 
placu wystawy osłabł znacznie. fu i ówdzie 
tylko można było widzieć gromadki odwa- 
źniejszych, którzy pod osłoną rozprzestrze- 
nionych parasoli oglądali nagromadzone cu- 
da; reszta w przeważnej części schroniła 
się pod gościnny dach hali koncertowej. Do 
piero po koneercie zawrzało życie na placu, 
a właściwie w jadłodejniach, każdy bowiem 
nakaimiwszy dyszę uroczemi dźwiękami, za- 
pragnął posilić także į ciało. 

Na obiad dworski onegdajszy y arcy" 
księcia Karola Ludwika otrzymali zaprosze- 
nie: namiestnik hr. Badeni, Marya hr. Por 
tocka, hr. Edward Chołoniewski z małżon- 
ką, kg. arcybiskup Issakowicz, prezydent 
wyższego gądu kraj Simonowicz, wiceprezes 
krak. Akademii umiejętnoś.i dr. Zoll, wice- 
prezydent apełacyi dr, Aleksander fchórznie 
cki, zastępca margzałka kraj wego Chamiec, 
Antoni br. Wodzicki z małżonką, Wojciech 
hr. Dzieduszycki, Adam Jędrzejówicz, eało- 
nek Wydziału kraj. dr. Sawczak, radca na- 
miestnictwa dr. Mernnowicz, prof, uniwer- 


sytetu Jagleliońskiego dr. Sokołowski, dy- 
|rektor budownictwa Hochberger, dyrektor 


Banku kraj. dr. Zgórski, wiceprezydent Izby 
handlowej Pieres, członkowie Rady miej- 
skiej: Behayer i Getritz, starszy inżynier 
Skowron, Stanisław Matkowski, generał- 
major Tempis, generał-porucznik Werzebe, 
rotwistrz Schafigotsche, 

Obiad proszony odbył się onegdaj u 
Stanisławów br. Badenich, na który przy- 
byli: ministrowie Falkeukayn i Madeyski, 
pani namiestnikowa hr. Badeniowa z córką, 
ks, Romanowa Sanguszkowa, Wilhelmowie 


Jhi Siamieiscy-Lewiccy, Andrzejowie hr. Po- 


tóecy. Adańtwie Skrzyńscy, Pawłowie ks. 
Saptehowte, Władysławowie hr. Baworow 
soy itd. Równocześnie odbył się obrad pro- 
szony na kilkanaście osób u, ks. Windisch- 
graetzów. 

Na śnizdania wczorajszem u arcyksię- 
stra Leopoldów Salynatorów byli prócz ąre$f- 
księcia Karola Ludwika i księżniezki Alieyi 
Bourbou: minister hr. Falkenhayn, minister 
Jaworski, marszałek krajowy książę San- 
guszko, namiestnik hr, Badeni z małżonką, 
komendant korpusu ks. Windischgraetz z 
małżonką, ks. Adam Sapieha z małżonką, 
generał porucznik br. Werzebę, Stan. hr, 
Badeni, pani de Walone, A. Gorayski, pre- 
zydent Mochnacki, wiceprezydent dr. Mar- 
chwieki, podpułkownik. br. Lazarini, rot- 
mistrz hr. Schaffgotache i rotmistrz Napoleon 
Krahl. 

Na cześć twórców panoramy racławi- 
ciej daje dziś o godz l po południu śnia- 
danie prezes komitetn wystawy ks, Adam 
Sapieha w restauracyi wystawowej p. Ba- 
czyńskiego, 

Gośc e wiedeńscy. Program przyjęcia 
zaproszonych gości wiepeńskich, przybywa- 
jących do Lwowa na wystawę, których prze- 
ważna część jest posłami, został już w głó- 
wych zarysach ułożony. Dnia 19 bm. wy- 
jadą oni z Wiednia, dzień 20 bm, spędzą 
w Krakowie i zwidzą Wieliczkę; dnia 21 
bm. odjadą z Krakowa osobnym pociągiem, 
który zatrzyma się w Łańcucie, gdzie bę- 
dzie obiad; wieczorem o ósmej przybędą 
goście do Lwowa. Program przyjęcia obej- 
muje: wieczór u ks. marszałka, kilka obia- 
dów w domach prywatnych, u hr. Badenich, 
hr. Potockiej, ks. Sapiehów, pp. Abrahamo- 
wiczów i hr. Siemieńskich i wielki wspólny 
bankiet na wystawie w sali koncertowej itd. 
Na listę zaproszonych gości wpisani: ks, 
%pat Baumgartner, radca dworu dr. Beer, 


|br. Ludwik Beicredi junior, prezydent dr. 


Leon Biliński, Brenner Felsach, hr. Buquoy, 
prezydent Izby br. Chlumetzky, br. Franci- 
szek Coronini, hr. Eugen. Czernin, hr. Fer- 
dynand Deym. br. Dipauli, hr. Dubsky, 
br. Doblhoff, radea dworu Exner, dr. Fan- 
derlik, hr. August Fries, dr. Wiktor Fuchs, 
hr. Harrach, dr. Heilsberg, hr Hohenwart, 
radca dworu dr. Halban, dr. Kathrein, wi- 
ceprezes Izby dep. Franciszek Krizik, Fry- 
dryk Ton Kleist, hr. Kuenburg, br. Lu- 
dwigstorff, br. Morsey, dr. Max Menger, dr. 
Max Mauthner prezez Izby handlowej, dr. 
Malusch, Gustaw Pabstmann, hr. Palffy, 
Franciszek Povsze, Jan Radimsky, dr. Wła- 
dysław Rieger, br. Rolsberg, dr. Russ, dr. 
Sedlak, hr. Serćnyi, Jan ks. Schwarzenberg 
junior, hrabia Stiirghk, dr. Suklje, baron 
Suttner, hr. Sylva-Taroueca, hr. Thun Zden- 
ko, prof, Tonner, ks. opat Treuinfels, hr. 
Vetter, hr. Wolkenstein, br. Zedwitz, 
Wystawa owiec i nierogacizny. Z 
dniem wezorajszym rozpoczęła się wystawa 
czasowa owiec i nierogacizny, Stajnie więc 
w których te dwie gałęzie są reprezentowa- 
ne roją Bię od rana publicznością. Najwię- 
cej widzów ściąga nierogacizna, jakiej śli- 
czne znajdują się okazy. Owcom przeważnie 
przypatrują się gospodarza zawodowi i zna- 
wcy tego działu; podczas gdy utuczonymi 
i czyściutkiemi świnkami interesuje się ogół 
8 zwłaszeza wiejskie panie, które z pośpie- 


chem na chów takowe zakupnją u wystawców. 


Wystawców owiee jest 10-ciu, nierogaeizny 
12-tu. Premiowanie przez Jury nierogacizny 
odbyło się przedpołudniem, owiec popołudnin. 

Oburzające zajście. 


ks. rektor ruskiego seminaryum duchowne- 
go kazał między innemi chorągwiami wy- 


wiesić na gmachu także czerwono białą, za 


co uczniowie seminaryum urządzili rektoro- 
wi demonstracyę w chwili, gdy tenże miał 
wsiadać do powozu, aby udać się na dwo- 


rzec na powitanie arcyksięcia. Zastąpili mu 
mianowicie drogę z żądaniem, aby się przed 


nimi wytłumaczył ze swego postępku. Otrzy. 


mawszy odpowiedź od ks rektora, że zdaje 
on sprawę ze swoich czynności tylko przed 
ks. metropolitą, zaśpiewali chórem „Jeszcze 


Polska nie zginęła, ale zginąć musi“ po- 
czem po wyjeździe ks. rektora wdarli się na 
strych, zerwali chorągiew czerwono białą i 
poszarpali ją w strzępy śpiewając „Wicznaja 
pamiat*. W manifestacyi tej miało wziać u- 
dział około 200 kleryków. - 

Zjazd duchownych  ewangielickich 
i prezbitorów z Galicyi i Bukowiny, odbę: 
dzie się jutro (10) w niedzielę we Lwowie. 
Wczoraj przybył już na wiec senior ks. 
Zipser. 3 

Upadłości, Konkurs nad majątkiem 
firmy Scheindel Rosner we Lwowie otwo- 
rzył wezoraj sąd krajowy. Termin do zgło- 
szenia wierzytelności wyzna czony do 25. 
serpnia. Zarządcą masy krydalnej zamiano- 
wany adw. radca dworu Karol Kamieński 
we Lwowie. 


Deszcz nie oszczędził nas wczoraj — po 


godzinie 4 po południu zaczął  wielkiemi 


kroplami padać a niebo zaciągnęło się oło- 


wianemi chmprami i z krótkiemi tylko przer- 
wami darzyły nag uiebiosą dalej słotą. 

Bal panieński naznaczony na 16 bm. 
zapowiada się znakomicie, dzięki energii 
pań komitetowych. Na posiedzeniu komite- 
tu, które odbyło się onegdaj w pałacu na- 
miestnikowskim, a któremu przewodniczyła 
br. Wanda Badenianka, omówiono bliższe 
szczegóły, sprawy bufetu i porządkówgtańca. 
Te ogtatnie ozdobione będą własnoręcznemi 
malowidłami panien kamijctowych, co zoa- 
Gzy, że eleganoyą i urokiem przewyższą 
zwykłe, konwencyonalne karnety balowe. 
Sale kasyna świeżo malowane a gustownie 
przez komitet przystrojone, zawrą, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, nadzwy- 
czająem życjem w d, 16 bm, Zejdą się tam 
wszyscy stęsknieni za prawdziwą i elegan- 
oką zabawą, której pewną rękojmię daje 
nam znany najpochiebniej z przeszłoroczne- 
go rauty komitet panieński, cieszący się 
protektoratem niezmiernie czynnej i po- 
mysłowej hr. Badenianki. Jak wiadomo, 
17 bm, rozpoczynają się wyścigi, więc oby- 
watelstwo i arystokracya biorace w nich 
udział, zjawi się niezawodnie dzień przed- 
tem pa bgly i uśwlelni go pół każdym 
względem. Nie patrzebujeny namawiać 
Lwowian do wzięcia w nim ndziału, je- 
steśmy bowiem pewni, że nie pominą miłej 
sposobności znbawienia się. Tańce prowa- 
dzić będzie p. St Żeleński, 

iramway elektryczny kursował wcezo 
raj jak zwykle ij, alpo jeden wóz najeżdżał 
drugi i przerażał jadących obawą każagtrofy 
(jak to się stało w czwartek o godzinie 7 
więczór z wozem nr. 1 i 3 na ulicy pańskiej 
i przed wylewa}, =- albo godzinami nie 
było go meżna doczekać się na przegtanku. 
deden z przyjaciół pisma naszego opowiadał 
nam, że mając interes na dworcu kolejowym 
chciał jechuć wamwayem elektrycznym, a 
wyczekując nadejścia tegoż doszedł aż ma 
dworzec — bez elektryki, napowrót nie szu- 
kał już egzotygznych środków komunikacyi 
lecz jechał poczciwym kenaym tramwayem, 
który chociaż powoli ale regularnie kursuje. 
Zdaje się, iż tramway elektryczny postawił 
sobie za cel, ta przyjechał tu um Geschdf- 
te zu machen aber nicht pegen Requem 
lichkeit des Fublicums i do celu tego ści- 
śle dąży, zapomiusjąc, Że nawet tak cier- 
pliwa pubłiczność jak |wowska, gotowa 
sprzykrzyć sobie lekceważenie. 


Nowych w gonów kilkadziesiąt przy- 
łączono do galicyjskiego parku kolejowego, 
zapomniano jednak widocznie w wagonach 
tych dla Galicji przeznaczonych pomieścić 
obok uiemieckich napisów także j polskie. 
W wagonach są albo tylko niemieckie 
napisy, jak „Notbsignal*, albo niemiecko- 
czeskie. Zwracamy na to uwagę dyrekcji 
kolei państwowych, w przekonaniu, że jak 
zawsze tak i tym razem w słusznem oce 
nieniu tych niewłaściwości nsunie owe na- 
pisy z wagonów galicyjskich i umieści w 
nich obok niemieckich polskie napisy. 

Historyczna wys awa podręczni- 
ków używanych na średnim stopniu nauki 
szkolnej na całym ubszarze ziem polskich 
od najdawniejszych do najnowszych czasów, 
otwartą zostanie 20 czerwca w Bibliotece 
uniwersyteckiej. Wystawę tę będzie można 
zwiedzać codziennie, z wyjątkiem dni świą- 
tecznych, od godz. 8 do 1 przed południem 
i od godz. 4 do 6 po połndniu. 

Jermiay sądowe. W nieustającej ko- 
misyi dla procedury cywiln j obradowano 
onegdaj nad rozdziałem o terminach i 
„zwłokach*. Referent dr. Birnreither gazna- 
czył, Że ten rozdział jest jednym z najwa- 
żniejszych punktów w nowej procedurze, 
gdyż te przepisy prawne właśnie umożliwić 
mają szybki i energiczny tok procesu. Na- 
leży ustalić, że bez uchwały sędziego nie 
można odroczyć żadnego terminu, z drugiej 
strony jednak nie da się zaprzeczyć, że w 
pewnych sytuacyach pożądana jest dlu stron 
obu zwłoka, np. w razie pertraktacyj ugodo- 
wych. Projekt rządowy dopuszcza tylko do 
jednorazowej przerwy procesu. 

P. E. Abrahamowicz zazoacza, że czę- 
stokroć jest w interesie stron kilka razy 
przerwać tok procesu; motywa tego czasem 
nie nadają się ze względu na naturę pro- 
cesowego faktu do publicznego omawiania 
wobec sądu, a w tych wypadkach należy 
pozostawić obu stronom wolność układu ©0 
do terminów; aby zaś prawa tego nie nad- 


używano, muszą obie strony osobiście wobec 


sądu złożyć tej treści oświadczenie. 


Także jako przyczynę odroczenia terminu 
W Ta- 
powstałaby glą 

chwalono na- 
stępnie znieść cenzurę t- z. kora legalis, tak, 
że terminy muszą się rozpoczynać punktualnie 
o wyznaczonej godzinie. Restytucyę uchwa- 


przyjać należy udowodniony fakt, iż 
zie odmowy temu żądaniu, 
strony niepowetowana strata. 


W poniedziałek 
podczas przybycia arcyks. Karola Ludwika, 


lono dopnścić tylko w tym razie, jeżeli stro= 
na zZz powodu nieprzewidzianej przeszkody 
nie mogła terminu dotrzymać. 

Sprzeniewlerzeuie. Regina Mehrowa, 
właścicielka sklepu bławatnego przy ulicy 
Karola Ludwika l. 41, powierzyła Abraha- 
mowi Menkesowi i Dawidowi Kaufmanowi 
118 sztuk kołnierzyków męskich, z polece- 
niem, aby je sprzedawali po sklepach a u- 
zyskane pieniądze jej zwrócili. Za załatwie- 
nie tego interesu przyrzekła im pewien pro- 
cent od uzyskanej ze sprzedaży kwoty. Ato- 
li panowie Menkes i Kaufmann woleli wi- 
docznie cały kapitał, aniżeli tylko procent 
vd niego, wziąwszy więc kołnierzyki, nie po- 
kazali się więcej; gdy zaś Mehrowa spot- 
kawszy ich na ulicy zapytała o wynik po- 
wierzonej sprawy, powiedzieli jej, że koł- 
nierzyki zgubili. Trudno atoli było temu 
wyjaśnieniu uwierzyó, przystawiono więc 
obu na policyę, gdzie wkrótce przyznali się, 
że- kołnierzyki sprzedali za 7 ałr. 5 ct., a 
pieniądze obróciii na własne potrzeby i na 
traktament. Obecnie obaj zastanawiają się 
nad znikomością rzeczy ludzkich w kozie. 

Na „tacyę ratunkową zgłosiła się 
wczoraj w południe służąca Marya K., u 
której skonstatowąno po lewej stronie czoła 
rarę 3 em. długą, sięgająsą aż do kości, 
i matka jej Anna K., u której znaleziono 
siniec pod prawem okiem i kilka zdarć na- 
skórka na policzkach. Obie podały, że zo” 
stay pobite przez Julię Gerulak i Jędrzeja 
Czarneckiego, prawdopodobnie z zsemsty zą 
wypowiedzenie im pomieszkanią. 

Zapiski polieyjne. Mendel Reif han- 
dlarz koni, złożył w policyi 10 zł., które 
córka jego znalazła w sievbiąch domu przy 
ul. Słonecznej 1. 3]. — Żona dr. Jakóhą 8, 
zgubiła idąc z rynku na ul, Boimów złotą 
bransolete w formie łańcuszka, z wisior- 
kiem. — 4a ekscesy na rynku ukaręno 
grzywną Estere S. właścicjejkę domu. 

Skradziono % zamkniętego strychu dos 
mu przy uł. Łyczakowskiej bocznej 1. 71. 
46 sztuk bielizny na szkodę Salomei Czury, 
stróżowej, i kilka sztuk bielizny wartości 6 
zł. na szkodę Henryki Mandel. 

Felicyi P. skradziono z kieszeni czarny 
pular.s, zawierający 25 zł, banknotami i 8 
korony, kartę zastawniczą na głotą branso- 
letę z łańcuszkiem, zastawioną za 81 gł. i 
recepis frachtowy na pakunek wysłany do 
Wiednia. 

Ze sportu. W czwartek na torze wie- 
deńskim w biegu Tuurus o nagrodę 6 000 
koron zwyciężyła „Szemre yalo“ hr. Bmiła 
Baworowskiegó. 

Pogrzeę śp. Marceliny księżny €zarto» 
ryskiej odbył sie wczoraj przy olbrzymim 
udziale krewnych, przyjaciół, gnajomych i 
tłumów publiczności, Stosownie do życzenia 
zmarłej pochowana została nie w grobie ro- 
dziny, lecz na ementarzn krakowskim. 


æ% ARa, 


i. 

Wczoraj popołudniu odjechał arcy- 
książę Ludwik, żegnany odgłosem dział 
z cytadeli i poważnym nastrojem z szegð- 
rym żalem Żegnającej g» tysiącznej nawy 
publiczności. 

Żegnamy cię więc, RAGE AISE 
panie, sercem wezbranem niekłamaną 
wdzięcznością za twoje dla nag zacne 
sympalye, jedź i powieź do stóp troun 
słowa kainoia Ądama; że tam, gdzie idzie 
o zamanifestowanie tego pełnego zdro- 
wego życia, panuje między nami łączność 
i solidarność bez granie. 

Jedź i powiedz, że w tych qowych 
Termopylach w stuletniej wajce kojująe, 
patrzyliśmy w słońce, oczekując lepszej 
przygzłości,.. | 

Jedź i powiedz, że grąejąc zziębniętą 
i zranioną pierś, goiliśmy w przychyl- 
nym nam i łagodnym promiepiu słońca 
ciężkie rany... i 

Jedź i powiedz, że choć ginęjiśmy 
nie zginęlismy i — żyjemylńj 

. Pogoda dopisywała do godziuy trze- 
ciej po południu a po ostatniem prze- 
brzmieniu salw armatnich i niebiosa 
jakby odczuwając naszą rozłąkę, zasępiły 
się i dały folgę swoim opustom. 

Qd wezoraj nie widząc wystąwy, za- 
tęskiłem za nią i mimo prażągego ką- 
puśniaczku dostaję się do bramy wchoe 
dowej. 

Sam nie zdaję sobie sprawy, jakim 
sposobem dostaję się da rotundy pano- 
ramy — jakaś nieznana wyższą siła rwię 
mnie dziś i pędzi ku polom i wzgórzom 
Racławice. 

Nie wiem jak na kogo, sle wspanią- 
łe to płótno działa na mnie zawsze dzi- 
wnie rozpalajączm ogniem,. Mam won- 
czas pociąg skakać w płomienie, rogsa- 
dzać skały, dusić centaury, kręcić łby 
hydrom , a maluczkie moje jestestwo, 
npojone wielkością chwili, nie odczuwa 
uawet swej bezsilności. 

Stoję w zachwycie, patrząc w gwią- 
zdę Kościuszki i chłonąc w siebie urok 
i majestat dzieła, 

Suma tych zachwytów pojedynczych jes 
duostek i cała gama uczuć, które wywo- 
łujecie w piersiach — niech wam wiel- 
cy mistrze będą jednym liściem więcej 
w wieńcu waszych laurów, 

O możecie warczeć warszawskie Dnie- 
wniki, Iałyczanyny, wy i Wam podobne, 
możecie wywoływać widma demonstra- 
cyi, możecie rzucać się w ślepej niena- 
wiści, możecie miotać się w bezsilnej 
złości, 

Szlachetne i wyższe uczucia sę i po- 
zostaną wam 0966 — leez pamiętajcie o 
tem, że naród, który tworzy nie ginie i 
że jak mówi natchniony wieszcz : „Elead 


ist das Volk, das nicht nach Freiheit 
strebt !" 

R. T. 
PEZET Z Z OLA a 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W teatrse hr. 
Skarbka daiś w sobotę „Prolog“ przez 
Stanisława Rossowskiego na' cześć wystawy 
napisany, wygłosi pani Żelazowska. Obraz z 
żywych osób układu artysty malarzy p. Woj- 
ciecha Kossaka. „Na zawsze” komedya w 
1 akcie Oourcy'ego i „Cavalleria rusticana* 
opera Mascagniego. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9. Czerwca 1894. 


Nr. 130: 


W sobotę pierwsze przedstawienie na 
placu wystawy (w sali koncertowej) „Grube 
ryby* komedya w 3 aktach Michała Bału- 
okiego oraz „Bzy kwitną“ komedya w 1 
akcie Zygmunta Przybylskiego. 

W teatrze letnim codziennie produkcye 
Cheraliera Thorna. 

W niedzielę 10. bm. o godz. 7. wie- 
czorem w sali „Sokoła* odbędzie się kon- 
cert młodziutkiej śpiewaczki panny Maryi 
Arnoldi. Głos i uroda panny Arnoldi spo- 
wodowały, że królowa Włoska łożyła na 
jej wokalne wykształcenie, z czego — jak 
zapewniają gazety włoskie — panna Arnol- 
di świetnie umiała skorzystać przy wrodze= 
nym talencie i niepospolitym głosie. W kon- 
sercie tym przyjmie udział znany i ceniony 
tenor opery Maurycy Bruszewski. W antra- 
ktach zaś wystąpi monologista p. Artur Za- 
wadzki. Bilety są do nabycia w cukierni p. 
Kruszyńskiego ul. Jagiellońska. 


EJ 


Ostatnie wiadomości. 


Wedle pism ruskich odbył się temi 
dniami w Jasienicy Dolnej w Droho- 
byckiem soborczyk (tj. zjazd dekanal- 
ny) księży ruskich, na którym poru- 
szóno sprawę zwołania powszechnego 
wiecu duchowieństwa ruskiego ze wszy- 
stkich trzech dyecezyj, dla omówienia 
najbardziej piekących potrzeb ducho- 
wieństwa. Chodzi mianowicie o zapro 
wadzenie terna przy obsadzaniu para- 
fij, o uregulowanie kongruy i zrówna- 
nie księży pod względem płacy z in- 
nymi urzędnikami odpowiednich rang, 
dalej o skasowanie t. zw. jura stolae 
(płaca za chrzest, ślnb, pogrzeb it. p.) 
i uregulowanie konkurencyi gminy na 
budowanie plebanij i należących do niej 
zabudowań gospodarczych. 


Przy uzupełniającym wyborre posła 
do sejmn pruskiego z okręgu opolskie- 
o, który się odbył 7. bm., został wy- 
rany kandydat szląskich Polaków ma- 
or Szmula większością 51 głosów. Kan- 
Jydatem stronnictw kartelowych był 


Reymann. 


Podział bukowińskiej dyecezyi pra- 
wosiąwnej na część rumuńską i część 
ruską, nie przyjdzie do skutku, a to 
a powodu fizycznej niemożliwości roz- 
graniozenia. Na każdy zaś sposób Ru- 
sini bukowińscy otrzymają, po zamia- 
nowaniu nowego prezydenta krajowe- 
go, konoesye na polu szkolnem. 


Bawiący w Rjece arcyks. Józef, na- 
czelny izon honwedów, został przes 


cgsąrżą powołany do Rndąpeszty. 


Nowa belgijska ordynacya wyborcza 
została już, jak wiadomo z telegramów, 
przez parlament finalnie przyjęta. Libe- 
rały i postępowcy, którzy najbardziej 
nalegali, rozpatrzywszy się dokładnie, 
są okropnie skonsternowani. Skutkiem 
merae (ie, w niej el 
jstycznego (że pewne osoby mają pra- 
wo dawanie dwóch głosów) obawiają 
żę nawet w Brukseli klerykały 


a z cytryniany drzewą gą: 
d or i Hopibay, aajzupojaiej 
czystą, w kapsułkach zawarta, jest 
znaezmie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hy i kubeba, Uzyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowan 1 


w przeciągu dni trzech uieczą wagel- 
uł AE sze i najwięcej zasta- 
rzęłę rześączki, nie utrudzając żołąd- 
ką j nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. , 
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptelmch pp.: Mikolascha 
Wiewiórskiego, Ruckera , lepińskiego i 
Beisera 51 
„A 


PNAD 


żać 


en kraj nie ne tak korzystnie 
wychodzctwa jak Kanada, w 12tu 14tu 
dniach do osiągnięcia, 

== Zdrowy klimat. == 

Angielski Rząd kolonizacyjny przydziela 

kazdemu omiedlającemu się 
wolne posiadlosci gruntowe 
w obszarze 160 akrów osyli 250 mergów prus. 
Wyczerpujących szczegółów udziela darme, 


dla dla 


nia 


łewca drzewnego i wyróżnia się 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zas 
ikatnieni - mydło boraksowe przeciw wyprys 
udelikatnienia cery ; myd OAE T 4 dowo 


= > hli ospi 
wygładzenia cery i blizn po osp ydło piegowe bardzo skuteczne ; 


reumatyzm i czerwoność twarzy ; m 
przeciw pocenin nóg i wypada 


Papież miał polecić biskupom fran-|sprawę języka, jakim winny strony 
cuskim, aby zaniechali wszelkiego dal- | posługiwać się w sądzie. Minister spre- 


szego oporu przeciw ustawie o admi 
nistracyi majątków kościelnych. Papież 
chce także z gabinetem Dapuy w do- 
brych pozostawać stosunkach, i dlatego 
gotów czynić Francyi wszelkie ustęp- 
stwa, na jakie Stolica apost, zgodzić 
się może. 


Nietylko w Bukareszcie, ale i w 
Jassach odbyła się olbrzymia manife- 
stacya z powodu procesu Kkełoszwar= 
skiego; konzailom francuskiemu i nie- 
mieckiemu wyprawiono owacye. Nadto 
profesorowie wszechnicy jasskiej pod- 
pisali memoryał, w którym się oświad- 
czają w zupełności solidarnymi w pro- 
teście przeciw barbarzyńskiemu zamia- 
rowi madiarów, aby podkopać warunki 
egzystencyi Rumunów węgierskioh. 


Z królem Aleksandrem serbskim po- 
jedzie do Konstantynopola tylko jego 
sekretarz gabinetowy, dr. Miłicewicz, 
prócz świty wojskowej, tudzież ministra 
robót publicznych Zdrawkowicza, jako 
najstarszego jenerała serbskiego. 


Z Sofii donoszą, że sobranie będzie 
niezadługo rozwiązane i jeszcze w czerw - 
cu walne nowe wybory gminne roz- 
pisane. 


Grecki następca tronu z toug przy 


był do Berlina wczoraj w odwiedziny do 
cesarstwa. 


Sprawozdanie urzędowe o stanie za- 
siewów na Węgrzech w d. 1 czerwca 
konstatuje, że roślinność w wielu ko- 
mitatach ucierpiała znacznie skutkiem 
częstych burz, nawalnych deszczów, 
gradów, mgły i szronu. Pomimo to je- 
dnąk widoki na żniwa są dosyć zado- 
walniające, gdy przeciętnie biorąc mo- 
żna obecny stan zasiewów nazwać 
średnim, 


Lelesrarmmy". 


Wiedeń d. 9. czerwce. 
Cesarz zamianował księdza dr. Jó- 
zefa Webera, kanclerza lwowskiego 
rzym. kat. arcybiskupiago konsystorza, 
kanonikiem lwowskiej rzym. kat. kapi- 
tuły metropolitalnej. 
Wiedeń d. 9. czerwca. 
Jak Polit. Corr. donosi, w kołach 
dobrze informowanych sądzą, że rząd 
grecki nie wmięsza się bezpośrednio 
w sprawę utworzenia dwóch nowych 
biskupstw bułgarskich w Maceedonii, 
przez które tąmtejsi biskupi greccy 
uszczerbek ponoszą. 
Wiedeń d. 9, czerwca. 


BE Znane 


na przewlokłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odimarznięcią, poceni: s. 
na głowie i brodzie. — Bergera mydlo smałowcowe zawiera 40”/, smo- g 

znacznie między wszelkiemi Innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
wasiami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smoiowcowego i uwa- 


na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 
Jako łagodniejsze mydłe smołowoowe do usuni 
na wyrznty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako 


I kąpieli dla cadzienaege użytku służy, 


BERGER 


olicerynowe mydło smołowcowe. 


BW" Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz Z broszurą. wy 
sztuk zlr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 
zasługujące na uwagę: Mydłe benzeowe 


w pudełkach po 3 


mydeł 


. i h 
zębów. Względem innyc gdyż Jatnieją 


żądać mydeł Bergera, 


Fabryka i główna rozsyłka: ©. Heil & Comp., 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie A 


od r. 1868. Tpg 
; BERGERA 
Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecona, bywa mżywane prawie we wszystkich 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzu 


ęcia wszelkich nieczystości oery, 


zawierająca 350/, gliceryny i pachnąca 


niu włosów; mydlo do zębów, 
Bergera zwracamy nwagę 
naśladowania bez skutku. 


wiedliwości Schönborn oświadczył, 
że kwestya ta musi w jakiś sposób zo- 
stać rozwiązaną. Przewodniczący ko- 
misyi hr. Piniński oświadczył, że 
zgadza się, iż postanowienie takie jest 
w zasadzie potrzebne, jednakże w usta- 
wie o instrukcyi dla sądów. P. Nitsche 
zauważył natomiast, że jest za ścisłem 
trzymaniem się myśli przewodniej ko- 
alicyi i dlatego chwilowo musi się o- 
świadczyć przeciw rozwiązaniu tej dra- 
żliwej kwestyi. 
Lablana d. 9. czerwca. 

Tutejsza Rada miejska jednogło- 
śnie uchwaliła na podstawie orzecze- 
nia trybunału administracyjnego sło- 
wieńsko-niemieckie napisy ulic zamie- 
nić na czysto słowieńskie i umieścić 
na domach, których właściciele w pe- 
wnym terminie przeciw temu nie za- 
protestują ; na nowych domach będą 
na przyszłość tylko słowieńskie napi- 
sy pomieszczane. 


Budapeszt d. 9. czerwca, 
Wekerle został zupełnie niespodzie- 


tu, jedną ze Szilagyi em, którego po- 
winien popierać, a drugą, z którąby 
wystąpić musiał na wypadek, gdyby 
cesarz nie zgodził się na powołanie 
Szylagyi' ego do ministerstwa. 

Wieczorem o godzinie 8. zjawił się 
Wekerle w klubie liberalnym i zasy- 
pany pytaniami oświadczył, że dziś 
wieczór nastąpi rozwiązanie kryzis. 

Z wesołej miny Wekerlego wnio- | 
skowali wszyscy, że pewnym on byó 
musi pomyślnego rezultatu i dlatego 
spodziewają się na dziś pemyślnych 
wieści. 

Budapeszt d. 9 czerwca. 

Na dziś o godz. 12 w południe za- 
powiedzianą jest konferencya stronni- 
etwa liberalnego. 

Ogólnie przypuszczają, że przecież 
może Szilagyi zamianowanym zostanie 
ministrem sprawiedliwości. 

Że zakończenie przykrej kryzis wnet 
już nastąpić ma, wnoszą stąd, że ce- 
sarz w niedzielę przyjmować ma hoł- 
downiczą  deputacyę miasta Buda- 
pesztu. 

Pojawiła się tu jeszcze pogłoska, 
że Kalnoky dalsze swe pozostanie w 


wanie wezwany do cesarza na audyen-|urzędowaniu zawisłem uczynił od po- 


cyę na godzinę 5 minut 30 wieczorem, 
a na godz. 2 popołudniu wezwany zo- 
stat Fejervary. 

O godzinie 5 popołudniu zjawił się 
Banffy i prosił cesarza o audyencyę, 
którą też natychmiast otrzymał. 

Banffy złożył cesarzowi przedsta- 
wienie, w którem wykazywał, że We- 
kerle jest dzisiaj jedynym mężem, któ- 
ry jest w stanie złożyć nowy gabinet, 
mogący być pewnym poparcia stron- 
nictwa liberalnego. Z drugiej zaś stro- 
ny podnosił Banffy, że taki gabinet 
bez Szylagyiego byłby tak bardzo o- 
słabionym, iż ustawa o ślubach cywil- 
nych w Izbie magnatów ponownie 
wbrew woli korony paść by musiała. 
Dlatego też wyraził Banffy przed ce- 
sarzem przekonanie, że dla szybkiego 
przeprowadzenia ustaw kościelnych o- 
obecność Szylagyiego w gabinecie jest 
niezbędną. 

O godzinie 5 min. 30 przybył We- 
kerle na audyencyę i oświadczył, że 
w interesie korony tylko wtenczas 
mógłby objąć kierownictwo gabinetu 
bez Szylagyi'ego, gdyby był zapewnic- 
nym o dla wszystkich jawnej i wido- 
cznej pomocy i opiece korony. 

Cesarz przyjął to oświadczenie We- 
kerlego i odroczył audyencyę na dziś 
przedpołudniem, i zarazem wezwał We- 


nownego zamiauowania Szylagyi ego. 
W kołach miarodajnych jednak rogło- 
skę tę uważają jako nieprawdziwą. 
Preszburg d. 9. czerwca. 
Wielki ochmistrz dworu hr. Szecsen, 
który głosował w Izbie panów przeciw 


ustawie o ślabach cywilnych, oświad- |; 


czył z okazyi interwiewu, że cesarz nie 
wpływał nigdy na członków tej Izby. 
Berlin d. 9. czerwca. 
Oczekują niebawem zwołania nowej 
konferencyi afrykańskiej. Koło rolni- 
ków ułożyło fantastyczny pien mono- 
polu spirytusowego. 
Darmstadt d. 9. czerwca. 
Ze strony oficyalnej zapewniają, że 
cesarz niemiecki wizytę swoją na tutej- 
szym dworze zapowiedział na połowę 
pażdziernika br. 
Petersburg d. 9. czerwca. 
Car odręcznym ukazem  poruczył 
gener. adjutantowi Czerwinowi nad- 
zór i odpowiedzialność za bezpieczeń- 
stwo swojej rezydencyi i swoich po- 
dróży. 
Bzym d. 9. czerwca, 
Jak zapewniają. Rudini odmówił 
przyjęcia teki w nowym gabinecie je- 
dnak przyrzekł popierać takowy. 
Rzym dnia 9. czerwca. 
Przesilenie ministeryalne ma się ku 


kerlego, by dziś przedpołudniem przy- | końcowi. Dzięki osobistemu wpływowi 


był po stąnowcze rozstrzygnięcie mu 
narsze. 
Budapeszt d. 9. czerwca. 
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| Wyciag ten 


RÓ NDIMUNWIAS HAFM 


EYE tafur HBR 


osy 


jest od więcej jak 30 lat znąnym, trawienie, apetyt i usu- 
nięcie wzdęć ułatwiającym i łagodnym rozpuszezającym 

środkiem domow ML. 

Wielka flaszka 1 złr., mała 50 ct., pocztą 20 ct. więcej. 


Wszystkie części op' kewania są opatrzone obok umieszczoną 
prawnie deponowaną marką ochronną. 


składy prawie we wszystkich aptekach Austro-Wegier. 


Tamże otrzymać można: 


Praską maść domow 


Pobudza ona weding licznych doświadczeń oczyszcze- 
nie, granulacyę i lerczenio ran znakomicie i działa prócz 


środek kojący ból i rozdzielający. 


6 ct. więcej. 


lei 


1:650 aro. 


Paryż d. 9. czerwca. 
Towarzystwo kanałn Suezkiego u- 
chwaliło wyznaczyć rodzinie Lessepsa 
120.000 franków renty rocznej. 


Londyn d. .9 czarwca, 
Główne zwycięstwo w wyścigach 
w Epsom odniósł, jak zeszłego roku, 
koń ministra prezydenta lorda Rose- 
berg „Ladas“. Za nim przybyły: lorda 
Arlingtona „Matchbo* i T. Cannona 
„Reminder*. 


Belgrad d. 9. czerwca. 
W sprawie regulacyi Driny są w 
toku między Wiedniem i Belgradem 
bardze poważne rokowania. 


Dział ekonamiczny. 


— Choroby bydlęce (Telegr. Gaz. 
Nar ) Wedle urzędowego wykazu Wiener 
Ztg, panują w Galicyi następujące zaka- 
źne choroby bydlęce: nosacizna: w 
Narajowie, pow. brzeżańskim; w Kocibiń- 
czykach i Biekierzyńcach pow. Husiatyń- 
skiem, w Weryni pow. Kolbuszowskim, 
w Jawornika pow. myślenickim, w Sta- 
rem mieście i Łanach pow. stryjskim, 
Otynii pow. tłumackim, w Budzanowie 
i Boryczówcee pow. trembowelskim, w Za- 
tor w wadowieckim; parchy w Starza- 
wie pow. dobromiłskim, w Bielance i 
i Klimówce pow. gorlickim, w Stawkowy 
pow. liskim; biegunka w Probabinie 
pow. horodeńskim, a wścieklizna w 
mieście Husiatynie i Krakowie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 8. czerwca (Alsby hardlowej 


Akcye za sztukę: Koia) gal Karola Ludwika 
Ś0U sł. w. k. 31425 do 217:29. Kolej Iwo w =Cza n 
Jasska po 200 zł, w. a. 276 00 do 78079. Banki 
hipotecznego po 300 zł. w. a. AJ4— dọ — 
Sar ku krodyt. galic. po 200 sł, w.a. -,— do 215 — 

Listy zastawne xa 100 al.: Banku hipot. ka 
4%/, losów. w śYlat. 1941:10 do 101890, B%, » tucj 
sew. 10980 do Ł1U,50 4'/4?/, los. w Go lat. 100 — 
to 109.70. Banku krajowego 4'/,0/, los. w 5i la 
%3) do 101.00. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 9725 do 9795. Towarz. kredyt. gai. ziemsk 
4", (l. emisya) y8 10 do 9880, 4*,, los. w |-*/, lat, 
9810 do 9880 4", los. w BG latava 9740 do 
98:10. 41j,7/, ios. w h3 lat. —— do ——, 

Obiigi sa 100 zł.: Galio fnaduszu propi: 
djnago «jo 690 do 9760. inkow. funduszu 
„opiBaagjnego o*|„iul 80 do 10250 Kom. banku 
krejowwać: DS", w. a. l. om. 1123) do 10300 
Padyszi* kraiowa ET, w, a LO50J 30 — - 4: u 
100-02 do 190770, 4*|, % roku 1-31 4675 lo 9745 
4*|, po 290 koron = 100 zł, w. a. « rożka 159 
"700 do 97:70. 

Losy: Losy missis Krakow, :5— to 
Losy wasta Stanistwo4a 435) io 455) 

Merety. Dukat uasarski 5:86 do 596 Nayo- 
tenio: 990 do 10—, Półimperyał 10-10 de 00 00 


at 60 


iutnj rosyjski srebrny 1.38:00 do *.3500 Ruhe 
tosyjski papierowy 13400 do 1 35,60. 100 pas. 
©:  isząieszia: 6105 ʻo 6145, 
Riedeń d 8. czerwca (tełegrafiwnsw, 
Renty: wspólna papierowa 9840 sets a 
825, austr, koronowa 9790, złota 12965 wex 


oron. 95:00 stota 120 70. 
Akcye przedsiębioratw transportowych : £ 

Czerniowieckiaj 27100 Północnej 3105 - 
Państwowej 341.12 Północno-zacioi 2605 , Wer, 


vat =vsehod. 20300, Południowaj (Lombardy) 


Albrechia (za 200) 26:50, Bukowy 
kich kolei lokalnych (za 200) 19100 Kołomyjski. ' 
raa 200 l 


ZA X 


od roka 1567 począwszy. 


Najwyżnze odznaczenia na pierwszych wystawach świntowych 


kańskim, 


Liczne podobn 
broci i taniości naszy“ 
Wszystkie zab 
i robaetwn, co cia k 
a czego żadna inna 
Prócz tego €P 
deńsktie, borlióski©, 


Ces. król. uprzywiłejowana 


Tiinerya spiryt0st, 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


NASTEPCÓW 
JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


peleca vajprzednie sze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż i zagreniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 
Jedyni fabryka w kreju, wyrabiająca bezwouny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/,,0 do celów leczniczych. 

Składy dla miasta Lwowa: 

ulica Kopernika 1. 9, w handlu * go E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


Z własnej fabryki 


k nsiruoawane najnowszym 


nicznym, a sumieniem wy s 
wielkim harmonijnym tonem zyskały uzaanie znawców. 
Do P. Sidorowicza t Siwińskiego, Stanisławów. 
Pański fortepian nie ustępuje j 
dzo zadowolem, zwłaszcza, że t ka rf Garbiński. Lwów, Sykstuska. 


.... Fortepian Panów s 
szego tonu. Serdecznie w. p ‘Bachmann. Czerniowce, ul. Pańska. 
e podziękowania z krajn i zagranicy są dowodem do- 
M instrumentów. 
eczamy o, jem 
ogo nabywcy stanowi wielką na później oszczędność, 
e czyni. 


bryśa nl ? 
jony i wypożyczamy: FORTEPIANY i PIANINA wie- 
drezdeńskie itd., sławne amerykańskie HARMONIA J. 
RZYPCE zwykłe i koncertowe; CYTRY; 


3 


1kctze banów austi, węgiersk, na 60% sł 
994—, angloaustr. 15L50, Linderbankn 246 50 
Onionbanku 15750 butow Zakład kredyt, siew 
aa GO) zł. 155— tzesk, Bznku eskont, za 200 zł 
685, galic. Banku hypot. za 200 z}. 410 00, galie 
banku dla handlu i przemysłu za 200 ——, 
chorw. słow, Banku krai. "wnot. 11609  Żiwno- 
stensza banka [3800 Kredyty austr. 35150 Kre- 
dyty w;e 48550. 

Pożyczki puhliezne : Gal. propiuacyjn= 96 85 
bnkow. propin. 10200 gal,kraj. s r. 1892 9675. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hype. 
10-00, Gal. Zakł, kred. ziom. w Krakowie 102,50 
Gul. Tow. kred. ziem. 98-25, 4%, pr. Banku kra 
jowego 16000, bukow, Zakład. kred. ziem. 101-50 
5 pre. bukow. kass oszeędn. 190—. i 

Losy: anair Ozorw. Erzyża 1825, węg. Cterw 
krzyży 1225, Krakowskie 2575, Stanistawo- 
wskie 44-50, Tureckie 64-35, 

Walatr - Buble papier. 13450, 29-markówki 
1226 s0-frankoweki 9-95 savereiuns 1748, tu- 
rekin liry złote 11-18 Ł00 markówki 1:30 wro- 
skia 10% lirówz: 44:70 


Ł rynków towarowych. 


Wiedeń 8. czerwca. Z Berlina i Paryża do- 
niesiono o teudencyi zwyżki, w skutek czego nA 
tntejszym rynku zbożowym utrzymały się po wię- 
kszej części najwyższe kursy dzienne. Sprzedawa- 
no; pszenicę na jesień po zł. 7:29 do 7:38, żyto 
na jesień 5-95, 5-96, owiea na czerwiec-lipiec 6'57, 
na jesień 6'08 do 6 12, kuknrudzę na lipiee-sier- 
pień 501,rzepak na sierpień-wrzesień 10:65. 

Spirytus kontyngentowany gotowy 16:30. 


È. na e 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 8. czerwca. 

Hotel Żorża. H. hr. Koziebrodzki z 
Wołkowiee, O, Orłowski z Połowiec, J. br. 
Romaszkan »  Horodenki, K. Rumański 
z Wołynia, KM. Wierzchleyski ze Sławczan, 
J. Horodyski z Horodnicy, J. Romaszkan 
z Odaji, E qbchnurpfeil z Gródka, J. Fram- 
mel z Pawłosiowa. A. hr. Curpine ze Sko- 
czowa, M. Brykczyński z Pacykowa. 


Stan powietrza. 
padał chwilami deszcz. 
Barometr idzie w górę. 
tan barometru zredukowany do pozio 
mu morza był dziś o lŻtej godzinie w po 
łudnie 755 inm. 
Prognoza na dobę dnia 9. czerwea br. 
(od północy de północy). Wiatr będzie co 


W ubieglej dobie 


do kierunku połndniowo-zachodni, o śre- 
dniej prędkości 6 m sek, 
Średnia temperatura doby pozostanie 


około +-1500, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a względna wilgotuość powietrza oko- 
ło T5'j. 

Upad deszcz nieznaczny, zresztą pogoda. 


Jutro d. 9. czerwca: św, Felicyana. 
— św. Nykyty Pr. 


Wadesłane. 
tóa tę rubrykę redakcya ie odpowiada). 


Dr. A.GOŃKA 


lekarz dontysta 31 
mieszka obecnie przy nliey Kopernika nr. 1, 
w domn Wlm. Mikolascha I. piętro. 
erdynuje przez czas wystawy od 8—1 i od 3—6. 


fabryka rami, likierów i och 
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UPrza 
A 


f 
A 


od 300 do 800 zir. 
systemam amery- 
szym wyrobom zagra- 


Gorównują najlep " > 
konaniem elegancyą i 


w niczem + ti ; Jesteśmy bar- 
tak tama... ti 


iny! istotnie nie można wymagać piękniej- 


naszym własnym wynałazkiem przeciw molom 


cznej w Wiedniu 1883 roku. 


i Ruoke- 
Miejsen nabycia we Lwowie : w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rue: 
m, 1E. Binmontslda, Jaka Bainera, A, Zazomkiego, ję olach w Grot 
SR d a : 
oi Dr. T. Zarzyckiago. — dalej w aptekach: w + Przemyślu , w Rzeszowie , w 


Esta: 


kie, A ARISTONY itp. STARE 
INSTRUMENTA 5611 
aF 


Wszystkie części opakowania są opairzone ohok 
umieszezoną prawnie deponowaną marką ochronną. 


Główny skład B. Eragner Praga Nr. 205—204 


a opisy wysóła najchetniej 


M. Morawetz, Hamburg, 


ra e władz Btraasse 1, 


przyjmujemy do zamiany lub naprawy. 
Taniej niż wszędzie! mw 
Sidorowicz i Siwiński, 


ea okie władze koncessyonowan) owie , w Drohob rakowie, w Køtomyi ti, Apteka pod „Czarnym Orłem“. — a T bój = ? 
m Bkspodyent okrętowy. j Samborze, w Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we szy- NE a me e A e A SEG c. k. konc-s. fabryka fortepianów w Stanisławowie. 
- À | stkieh znacznjszych aptekach Galicji. EA 


Meble żelazne 
osobny magazyn na I. 
piętrze: Łóżka, łóżecz - 
ka dziecinne, kołyski 
łóżka składane. 


MATERACE 


druciane po zł. 13*— i 
nowe patentowane 
po zł. 18—. 
Umywalnie zwykłe od zł. 250, i kanceła- 
ryjna z rezerwoarami. Postumenty na su- 
poleca knie. Drabinki składane. Klozety pokojewe 

torfowe i wodne 


KSIĘGARNIA KATOLICKA poleca 5571 


Dra WEAD. NŁKOWSKIEGO ANTONI HALSKI 


d | handel towarów żelaznych 
<w irrazowie | we Lwowie, plae Maryacki |. 9, 


MAMA 


Wielki wybór książek opra- f- 
wnych i obrazków, siosow nyeb f 
na premia dla dzieei wiejskich. 
dla szkół wyższych, I dla 
p”nsy onatów 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraza. 


(ĘZARET i KULOLASKI do gimna-|MANIE I DOBRE! Na wystawie w cu- 
styki po 20 ct. za 1 kilo, poleca Piotr!  kierni Zimmera, w własnym pawilonie 
Chrzastowski , handel żelazny wa Lwo-|obok hali muzycznej poleca się znakomi- 
wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).|tą kawę , herbatę, czekoladę , lody, ciasta, 
mleko, podśmietanie, likiery, koniaki, szam 
pany ete. Ceny niskie. 


po NAJNIŻSZYCH CENACH : Saskie 

pończochy i skarpetki białe i kolorowe 

poleca Magazyn F. Knauer i Syn Bo 
4 


plae Kapitulny. 

J ASZYNISTA MONTER wykaże świa- wystawie i sklep ul. Akademicka. 95 
IFA dectwami polecajaremi dokonanych re- 
peracyj. Zniszezone lokowołile, młocarnie,|JOOMIESZKANIE na czas wystawy, 4 
specyalaie naprawia. Przygotowuje facho- pokoje, lub dwa, dziennie, tygodniowo, 
wo do egzaminu. Stałą posadę przyjmiejlub miesięcznie, przy głównej uliey mia- 
w wielkim skarbie. Adres: Maszynistajjsta, do wynajęcia. Wiadomość w Admini- 
poste restante Lwów. lv2 jstracyi Gazety Narodowej. 

HANDLU KORZENNYM Albina 


W Solecklego we Lwowie, ulica Wato- 


wa |. 11: Najlepsza bryndza świeża 1 xlg. 
64 et 101 PRE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 


07: dobrze wychowana, z dobrezo a „Tidy są do nabycia we razyana 
domu, poszukujo zajęcia do zarządu s 
domem, wychowania dzieci, lub jako towa- |== 


rzyszka albo do pielęgnacyi osoby chorej. Korespondencya prywatna 


Zgłoszenia proszę adresować: ulica Ochro- 
po 8 et. od wyrazu. 


nek 1. 5, [. piętro w oficynie drzwi 4. 
nn, 


YSIAC TUTEK nieklejonych z dosko- V. Dziś odebrałem nareszcie, za co 

nałej francuskiej bibułki po złr. 1 i|serdeczne dzięki; listu jednak mie rozu- 
wyżej poleca fabryka F. Niżnłowskiego,|miem, bo widocznie jedna kartka brakuje, 
Lwów. Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczts|Obecnie domu w żaden sposób opuścić nie 
franco mogę. Gdybyś mógł tu przybyć, uwiadom 
wa Ka 0 kartką lub telegramem, pod dawnym 
rg POWODU fabrykacyi własnych wyro"jadresem. Również oczekuję listu. III. 

bów, fortepiany i pianina sprowadzane 
wysprzedaje po cenach bardzo zniżenych 
skład fortepianów Karola Mareckiego, ul. 
Batorego 28, Lwów. 86 


IERNIKI uzcane za najlepsze, na pa- 
ezki i na sztuki, poleca znana fabryka 
Józefa Zimmera w własnym pawilonie na 


Czytacjcie „Naród“. 93 


List wysłany. Zrobiłem jak chciałaś, 
mam więc nadzieje, źe wkrótce się zoba- 
czymy o tej godzinie co ostatnim razem, 


= s FE aa 
NSERATY, ANONSE do wszystk:ch|TYlko się nie spóźnij. 104 
l dzienników Diori Ë Sreo Con -e 
j t ń Lwów, Kopernika 11. 
AE FEERBATĘ _ karawanową 
chińskc-rosyjską 990 


KONOM kawaler z kilkuna:toletnią prak- 
E tyką zawodową stwierdzoną chlnbnem|Y, kila złr. 160, 2—, 3— i 4—, zbioru 
świadectwem z w:ększych gospodarstw, po- majowego, poleca handel herbaty 


kuje posady od 1. lipca br. Łaskawe f 4 
ni pod śe w „Rolnik* poste Ecmunda Riedla we Lwowie. 
restante Gawłuszowice. 103 


Herbata ehińsko - rosyjska 


p 
Trzy dzier- jod najdroższych do najtańszych gatunków. 
żawy do wy-|Speeyalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 3:50 


jatki i UZIETŹAWY 
Mająlki | zier » dzierżawie- za funf. Okruchy herbaciane z najdroższych 


nia po 4 złe. s morga, ziemia pszeniczna, gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
jak również majątek ziemski nad Wisłą,|ś:50 kilo. Na żądanie cenniki spetyalne 
z lasem za cenę 270.0*% do sprzedania. — franco. Korzenie kukuriczku moczone w spi 
Również inne mniejsze i p majątkijrytus, sławne na reumatyzm, pół kilo 
i dzierżawy poleca Bluro Świderskiego świeżego korzenia 60 ct. Ma na składzie: 
Alarzowlo: 105 | Zarząd dworu Fapszyn poczta Brzeżany. 


Uzdrowisko 


Teplitz-5chonau 


w Czechach ; od setek lat znane i sławne gorące, alkaliczno-solne źródła (25 do 
39° R.) Leczenie trwa bez przerwy przez cały rok. Uzdrowisko pierwszorzędne x wiel- 
kiemi zakładami dla kąpieli zwykłych i borowinowych. 5466 
Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , rau- 
matyzmowi, paraliżom , skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 
nerwowym ; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po- 
strzału I cięć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. | 
Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomleszkań przyjmuje: dla Teplitz 
Kąpielowy Inspektorat w Teplitz, dla Schönau Urząd miejskijw Schönau. 


B >: 
Pani Anna Csillag sama sprzedaje. 


Ja Anna Csillag 


mam włosy na 185 centymetrów długie; dostałam je po 
14-miesięcznem użyciu pomady mego własnego wynalazku, 
którą najznakomitsze powagi lekarskie uznały za najlepszy 
środek przeciw wypadaniu włosów, wzmocnieniu skóry i 
porostu włosów; u mężczyzn powoduje silny porost brody 
i nadaje już po krótkiem użyciu zarówno włosom na głowie 
jak na brodzie naturalny połysk, pełność, jakoteż zachowuje 
je przed siwizną aż do najpóźniejszego wieku. 


Jenden słoik kosztuje 50 ct., zł. 1, 2, 3, 5. 


Wysyłka codziennie za nadesłaniem gotówki lub za po- 
braniem pocztowem ze składu fabrycznego : 


À 4 ( ill Wien 1. Seilergasse 9. 
M àl ig Budapest, E!lisabethring 52. 
PE publ. analit. chemicz. laboratoryum i politechnicznego 
Swiadectwo instytutu Dr. Th. WERNERA we Wrocławiu. 
Pomada do włosów Csilliagowej jest mięszaniną najlepszych tłuszczów ł 
wyciągów z żyjątków przyrządzonych w sposób sztuczny, których skuteczność 
wzmaoniająca włos i pobudzająca skórę do działałności przeważłale już jest 
przez nankę skonstatowaną | dlatego w praktyce lekarskiej używane hywają 
z dobrym skutkiem przy cierpieniach włosów. Jakość pojedynczych składników 
est znakomitą ; stosunek zaś ilościowy świadczy, że przy sporządzaalu fabry- 
atu były podstawą doświadczenia naukowe. Dlatego mogę z najgłębszego 
przekonania polecić pomadę pani Anny Csillag jako realny, nieszkodilwy fabry- 
kat. Orzeczenie to gotów jestem na żądanie przysięgą stwierdzić. 


Dr. Th. Werner m. p. 


$ lit. Inst. i anal. chem. laboratoryum, zaprzy- 
Dyrektor poli sięgły chemik 1 znawca. 


adresem dla Jej Excel. hrab. 
słoiki pomady na włosy po 
hr. Kielmansegg. 


Do WPani Csillag! Proszę pod podanym 
Kielmansegg, żony namiestnika w Wiedniu, trzy 
zł. 2 przysłać. Z poważaniem Irma Pletzi, pokojowa 


Do panny Anny Csillag ']Do WP. Anny Csillag | 
Proszę przysłać mi od-| Proszę przysłać mi dw% 
wrotną pocztą słoik prze |słoiki pomady na włosy. 
L. Schwenk von Relndorf, 
kk. Hauptmansgattin Prag. 


Do pny Anny Csillag! | 
Proszę jeszcze jeden słoik 
sławnej pomady zaraz mi 


słać. 
PAATE. Frh. v. Neupauer. 


Graz, Hofg4838. 


Do pny Anny Csillag! Upraszam o jeden słork 
Sławnej pomady jedenjpomady za przekazem pocz 
słoik proszę mi przysłać. |towym. 
Mrkb. Ad. Pallavloini, Anna hr. Wurmbrand, 
Abauj Szemere. Pickfeld. 


Po użyciu. 


Do WP. Anny Csillag ! 
Sławnej pańskiej pomady 
proszę jeden słoik. 
Hr. Feliks Coarey, 
Wien. 


Przed użyciem. "i 
= Proszę o trzy słoiki Sady! 
Jakób Jirardy v. Ebensteln, | 
Trient. 
Cd 
Slatina w Czechach. 
Proszę przysłać mi dwa ało- 
iki przewybornej pomady z po-l 
uczeniem użycia za przekazem 
pocztowym. 
Filret Fr Auersperg. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 9. Czerwca 1894. Nr. 180. 
Czereśnie ! 


Najładniejsze czereśnie, mięsiste, dobre do 
smarzenia, dostarczą w koszach 5-kilowych 
franco za pobraniem po złr. 1:60 
MUNEK GABOR 


Urosswardein, Ungarn. 5750 


WYROBY SPECYALNE 


Na sprzedaż częściowo 
PARFUMERYA 


Iek | Wil AUX VIOLETTES oe PARME 
aaas "zx ED. PINAUD 


prawdziwego koniaku Wydło.......... ADX Violettes de Parme 


Basencya dla chustek Anx Violettes de Parme 
ze względów familijnyeh Ceny bardzo przy” || Woda taalotowa.. Aux Violottes da Parmo 
stępne. Oferty: D. 602 Rudolf Mosse, Wien. Panin Aux Violettes de Parmo 


Państwo Tłumacz 


ma do zbycia kilkadziesiąt Sztuk bydła 
rozpłodowego 


krów i jałówek 


czystej rasy Szwye. 


Olejek. ....... . Amx Violettos de Parme Cena nader. przystępna *5 do 2%% złe. 
j M f Puder ryżowy.... Aux Violettes de Parme ZA ai a pe GA kat się (A 
; szać o miedz ; . czerwca 1t 
[0 l DIZÓGIW o (II a Aux Tiolettos de Parme do głównego. Zarządu dóbr. Za poprze- 
dniem uwiadomieniem wysyła się konie do 


37, Bonl de Strasbourg, 37 


dworca. 5749 


i wszelkim owadom : 
Naftalina, Papier i saszetki nafta- 
linowe, Antipudryna, Piżmo, Liście 
paczułowe, Proszek Andela, Za- 
cherla, Tyoktura Zacherla i Hart- 

mana Rozpyłacze i wstrzykawki 


poleca 4861 


Alojzy Hübner 


wów, Rynek I. 38. 


Wydawnictwo, które obecnie cbjąłem, jest dziełem praw- 
dziwie znakomitem; opracowali je: prof. Czesław Pienią- 
żek, Dr. H. Sawczyński i Alfred Szczepański, a re- 
dakcyę naczelną prowadzi prof. Dr. Ludwik Ku- 
bala. Dzieło to odznacza się wspaniałemi ilu- 
stracyami i nadzwyczajną ozdobnością 
wydania, a cena jest niezwykle niska 


Kuraoyjne 
stare 
UY IL IN A 


węgierskie, hiszpańskie 
i francuskie, 


KONIAK, LIKIERY, 
AEAEE, 
UM, 
HERBATE 


chińską i rosyjską 
poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy ul. Krakowskiej 
L 


T 
Ñ` 
E PAANAN 


Ważne 


dla każdej matki -eS milepszy dodatek 
i gospodyni! 7% 


brzozy ADI 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest jedyną o smaku j zapachu prawdziwej kawy. Dodaće się do 
tejże z początku trzecią część, później połowę i wyżej. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest więc w używaniu najsmaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
do zwykłej kawy, której skutki szkodliwe zdrowiu zarazem niszczy, 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest obecnie tak wyśmienicie wyrab aną, że zmielona razem ze 
zwykłą kawą, może być przyrządzoną na każdy sposób. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


zalecaną jest usilnie przez lekarskie powagi, „ponieważ ma w 
sobie wlasności, które dotychczas używane surogaty kawy 
nigdy osiągnąć nie moga*. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


„czysta* okuzała się nadzwyczaj pożyteczną i zdrową dla kobiet, 
dzieci, niedokrewnych, eierniących nerwowo i żołądtowo. 


UZNNY 


z wiednia 


jedyni fadrykanci ubiorów 


otworzyli 


przy ul. Kopernika 7, 
(dom W. Mikolascha) 
we Lwo*vie 


magazyn gotowych sukien 


„ męzkich i dziecinnych 
i polecaja po cenach fabrycznych 
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Iscowitsch Bracia 


WŁASNE FABRYKI Wszędzie dostać można. — *'/, kilo 25 et. 
| “ieden, Buknreszt, Belgrad. || 5 aigi i ki z wi- ; 
| klady w mawiękzych masach || Przestrogał aaora Fin, prob. Kenpo 1 nazwiskiem Kathrelner! 


-i 


pn 


RABKA 


nzjsilniejsza krajowa solanka jodo-bromowa. 


Zakład położony ROS metrów nad poziomem morza; klimat prawdziwie 
podalpejski. 861 i tug używane do kąpieli domowych ze znakomitym skut- 
kiem w cierpieniach zołzowych. kiłowy:h, pozapalnych krzywiey (rachitis), nie- 
Życie chronicznyim nosa, krtani iip. Dad 

W tym sezonie ordynuje 3 lekarzy, Apteka, zakład leczniczo-gimuasty- 
czny, stacye : pocz owa, tułegr=ficrna i kolejowa. Trzy godziny koleją z Krako- 
wa, omnibus do każdego pocięgu. Dwie restauricye, eukiernin. Kąpiele zimne 
i tusze w p bliskiej Poniczanee, Czytelnia zaopatrzona we wszystk e dziea ixi 
krajowe ; biblioteka zakładowa posiada kilkaset tomów najcelniejszych pisarzy; 
muzyka zakładowa dwa razy dziennie koncertująca, sala balowa świeżo urzą- 
dzone 

Zarząd Zakładu nie szczędząc kosztów i trudów, ażeby P. T. Pubłiezno- 
ści uprzyjemnić pobyt w miejscu kuracyjnem , urządził nowy park i chodniki 
do spacerów, mieszkania i łazienki zupełnie odnowił i ulepszył, służbę zorga- 
nizował i postarat się o wszelkie wygody dla osób cierpiących. 


Sezon trwa od 1. czerwca do 1. października b. r. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia 


Zarząd Zakładu w Rsbre. 


Do 1. czerwca i od l. września mieszkania tańsze o ZS”. 


UŁarEOWYISEO 


APINA-TOPLITZ 


odległe o godzinę drogi od stacyi kolei „Zabok-Krapina-Typlitzć, otwarte od 1. 
kwietn'a do końca października. Niesłychanie silne akratotermy dochodzące do 30 
i 350 R. ciepłoty. Bardzo skuteczne w gośócu, reamatyzmach i tychże nnstęp- 
stwach, w ischias, newralgiaeh, ehorobaeh skórnych i przeelwko wszel- 
kim ranom, w chorobie Brigtha, skrzywieniach i bezwładności. Wielki baseu 


RT 


sm 


wspólny, separatki, wauny marmurowe, tusze, Bardzo wykwintnie urządzone Ka- 
piełe parowe, masaż, elektryzacya, szwedzka gimnastyka. Pomiesz! unia z kom- 
fortem dobre i tanie. Wyborna restauraeya. Niskie eeny. Stała muzyka kaple- 
lowa dostarczona z kapeli wojskowej e. i k. pułku pieeh. areyks. Jeopolda 
Nr 58. Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja kursuje omnibus pocztowy między 
Zabok 1 Póltseliach. Lekarz zdrojowy: Dr. Panl von Oreskovle. Broszury we 
wszystkich księgarniach. Prospektów i informacyj udziela: Dyrekeya kapiciown. 


Taniej i lepiej niż wszędzie! 


Najenstownejsze ubrania męskie i dzjecinn 


z najlepszych materyj krajowych francuskich i angielsk'ch, 
trwsłrgo wyrobu krajowego Palta, Hawel ki, M-nży- 
koxy, Pantalony, Buady podróżne, Kurtki, Futra podróżne 
| mias'uwe, Płaszcze nieprze nakulue i Prochowniki. 
Ubrania dla panów Urzędników państwowych 
i Iduchounień=tn, 


Wielki wybór SUKNA z pierwsrorzędnych: fabryk krajowych 
i zagranicznych. Sukne: wyrebu wiedeńskiego znacznie 
taniej niż n=końkuroncyi wiedeńskiej — poleca 


B. LAUFER 


we Lwowie, ul. Halicka |. 8. 


Lamókienia wykonuję najstaramniej w przeciągu 18 godzin 


Taniej i lepiej niż wszędzie! 
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ulice Halicka liczba B. 
"8 wqzojj VYJ Vj 


europejskich. 576 ; j ; 
= zy ~ z P> 4 DY A 
|. HUKU NNANNUKNAM | : a 
~ muosmaaeamnauazuaa aa a u aa” aa a aa aa a s aa a "uu u u p? 
ma A 3 
u, ż POETY Tylko prawdziwe nS PA 
za Molla Proszki Seidlickie: jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- a, łc 
za = _ wany jest orzeł i firma A. Moll. a. ŁU 
s Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho, ™ 
u p FA Se J g” 
ae robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi „a 
a. ay Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ŒE g” 
m Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka I złr. waluty austr. p” l 
aa 4 x m 7 e a” | 
s Wodka. f k | Moll s 
s odka francuska- i sól Molla as 
g M RAS st 4 > , 
sa Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. Wa a iż ma P> ZA 
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym średkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający Kl 
2 do wcierania przeciw TE w za i Śri m mal oi ADA Skutkiem A działa ananin a” ) Proszę żądać tylko 
na muszkuły i nerwy. Cenn oryginalnej plombowanej flaszki eentów, : ( e 
p eer i > a a' |; > Zachen iin? 
m Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. m. | seti f jest najskuteczniejszy i najprędzej działający Środek na wyniszczenia 
z r 3 7 JE. o ? z ; owi „ Cóż 4 iej mawiać iezr0 
m 7 A Upr. Sza SIĘ P. T. Publiczności wyraznie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- a RÓŻE W RES RARE jra” zadkiyczcjne- zało E E 
u, mować, które opatrzone SĄ marką ochronna + podpisem. Ba a L BAC Ale niga kler środek, któryby dorównał Zacherlinowi. Proszę żądać 
za SKŁADY WE LWOWIE: J. k apt; St. "wf ay Lityński ; Karol Bałłaban. 5612 MO | 2 Ftwem, Fiszka kożatuje lo, S r m p” My 2 Borpylnoś 30 00, 4 
ad - » j p15 ; i 
as'a s'a laj an a a a p a a a a a n a n n n n a a'a o a n o a a a a aa We Lwowie i wszystkich młastach Galieyi dostanie wszędzie tam, 


Z powodu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


powiększyliśmy o wiele nasze lokale syrzeiuży. Nadessłe właśnie w wielkiej ilości nowości wio- 
senne 1 letnie sprzedaja się po nieze:kle tani h cenach. Szczepólniej zalecenia gone i rez kon- 
kurencyi są następujące towary: 

lv 000 jedwabnych parasolek (Hntoucas) po 1::0, 1:50, 1°75, | 

i 1:0, 250, 2-90, 850, 40 i wyżej. 

2.000 eztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 
najnowszy po 1:80, 250, jedwabne 5—, 9:—. 

2.000 znpełnie modnych Cabes (narzutki, mantylki) po 
250, 3-—, 3:50, 450, 6-—. 

1.000 halek do prochu i deszczu po 1-20, 1:50, 2:25 i wyżej. 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek wiosennych | łetnich po 

150 2—, 250, 3— i wyżej. 

J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 

3, 3:50, 4—, 5 i wyżej. 
3000 ubrań dla irbau we wszelkich wielko: 'iach 

ko 150, 1:60, 2, 2:50, 3 i wyżej. 

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glacć, 
duńskich , wełn:anych i jedwabnych, chustkach, pończo- 
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
Kanych , satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, 

apeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie. 


dzezególniejszą kuriowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1-90, 2-50 
4000 kap na łóżka ko 2—, 250, 3—, 350, 4—. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 

200 garniturów „Bourett” tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, | na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
8:—, 9:— i wyżej. 

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 
i wyżej. 

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1:25, 1-50, 2— i wyżej. 

300 kołder z wełnlanego atłasu we wszystkich barwach po 
5:50, 6:50. 

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu- 
gich 3:50, 4:50, 5-75, 6'75. 

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 2:80, 3:50. 

500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 2:—, strzyżone 
po 850, 3:— i wyżej. 

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4<—, 5—, 6—, 650 i wyżej. 

80 dywanów salonowych i kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
try długich, strzyżonych 22 złr. 

200 A ih do pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 
do o 

300 dywnnów pół-oałonowych 6'25, 7— i wyżej. 

1000 resztek chodników 8—lv metrów złr. 2:50 i wyżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich , natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 2— i 250. 

Derkl do podróży 8:50, 5:—, 6-—, z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 

Dywany salonowe we wszystkich rozm arach po 51/4 metra 
dł,; Potjery I firaaki keronkowe aż do najlepszych sort. 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
Z najgłębszym szacunkiem 


Zarząd. magazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
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gdzie są wywieszone doniesienia o „Zacherlinieć, 
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JAN IINATOWICZ 


poleca 
* niezawodne, wypróbowake środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


MAND!INA usuwa plamy po- et.| KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych- otłuszazo- 
białka, lodów itp., fiakon 25) nych i zbrudzonych pakiecik 
APSEINA wyciąga plamy tłu- po è ot. i. 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółełowe do zrywa- 


orowych . . ; biania plamsgastadkłych pg. 
wyj baglan yak, kaali ok r 
J 


PE ; 
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iw 
r 


ACETINA niszezy plamy alka- 


P] 


liczne i moczowe, fiakonik . . 25 jedwa kawałek - KE 
BENZOLINA wywabia plamy ODAIŹNA usuwa plamy powsta- 

tłuste i potowe, maziowe i po- łe o Kurzu, poty, tyt anle- 

kostowe, ilakonik mały 20 ct. ka, piwa, ka ; ý dy, 

ae. . . . . - «|. „ABOlełni, wilgi dm Eto- 
BRAZYLINA. prane w biazyli soła it. p piison .. n 35 

nie materje czarne wypłowisr 0K wy zabła w 

łe i ak ly az = 

pierwotny kolor, połysk i szty- Menas, A 

wność pakiet CCEE . "08 ARE : y 38 
ETILINA usuwa plamy powsta- g mo e a 

AAC t a Quilai traca pląmy i odzysku- 

wych, trawy, lakierów 1 smoly ją świeżość, przytem kolor ma- 

fakon . . « *  * > . . 35]  tgcji nie trach, pakiet . 26 
JAVELINA wywabia z bieli- „NE 23 ani 

zny plamy powstałe z piwa, WYSKOK terpontynowy asuwa ; 

wina czerwolego, owoców, kon- plamy pokostowe, olejne i 

Ap faton rónic „c 20] AWATERA AA oibsiocy Bf 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK ocz 

> , J8z0za mate- 

się do czyszczenia paleów je 

mir p 4 i ; » ig rje ay wołntane z brudu I 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własuych ullen 
Kopernika |. 3, nłlea Halicka R g Wałowej 1. 55, — 
Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerńlowench 
Rynek I. 2. 31 
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Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. 
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